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Podpisanie pokoju w 


(leiefonem od korespondenta „Naprzodu”*) 

Nad ody: Warszawa, 19 lutego. 
hig 0 dziś wiadomości z Rygi podają, że 
polsk je opcyi (wyboru między obywatelstwem 
Wio EM a rosyjskiem) została ostatecznie zała- 

A W Myśl poStułatów poiskich. 

Westye ekonomiczne są na najlszszej drodze 


I beq A że c 
nie działaj zy Sięte najpóźniej w najbiiższy po- 


Powrót Sapiehy — 


(Teletonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Min: Warszawa, 19 lutego. 
Inister spraw zagranicznych Sapieha wraca 
jeż dziatek do Warszawy. Zaraz po przy- 
Dasty uua się do Belweaeru, aby Naczelnikowi 
Wa zdać sprawę o wyniku swych układów 
Alyżu i Londynie, potem złoży sprawozua- 
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DR EE Xe p AN JA . 
Organ Polskie! Partyi Secyalistycznej 
Wychodzi codzien ie 8 godz. Ś rano £ wyjątkiem dni poświątśeznych 


Rydze około 1 marca 


Podpisanie traktatu pokojowego nastąpi około 


1 marca. 
(PAT) Moskwa, 19 lutego. 

W rokowaniach w Rydze nastąpił zwrot ku 
lepszemu. Doszło do porozumienia w kwestyi 
rozdziału złota i w zagadnieniach finansowych 
tax, że należy spodziewać się, iż rokowania po- 
toczą się w szybszem tempie. Qczekują podpisania 
trakiatu w przeciągu dwóch tygodni. 


dalsze jego podróże 
nie na posiedzoniu Rady ministrów. Min ster za- 
pozna Sejm Z wynikami Swej poaróży na posie- 
dzeniu komisyi dla spraw zagranicznych. 

W naibliższy czwartek p. Sapieha wyjedzie 
do Bukaresztu, Sprawa wyjaząu do Rzymu jest 
obecnie nieaktualna. 


Konwencya wojskowa między Polską, 
Francyą, Czechami i Rumunią? 


Om i , (PAT) Paryż, 19 lutego. 
polana ajae spodziewane zawarcie francusko- 
z duja konwancyj wojskowej deienzywnej, pisze 
konw dia, Kząu francuski życzy sobie, aby ta 
Wacy Oucyą rozciąguęja się tskee na Gzechcsło- 
aż i Rum unię. Dzienn:k wyraża radość. że 
Ste rokowania między Pukaresztem, Pracą 
wdra awy pod kierownictwem Francyi zosiaiy 
kim EN i poukreśia zachęcający Nastrój, Z ja- 
niach Zad francuski się spotkał przy rokowa- 
iater W Pradze i w Warszawie. Rokowania te 
“esująa bezvośrednio całą zachodnią Europę, 
Czuje puiczebę utworzenia tainy przeciwko 
mię SEE] iaważyi, w jakiejko:wiekby ona 

8 Mastąpi:a. 
wania? 790 de Paris* pisze Pertinax, że roko- 
b pow lsko-trancuskie rozpoczęły się wezoraj 
piehy focie minisira spraw zagranicznych Sa- 
GOSPO dz, Londynu. Zwiokę w zawarciu ukfadu 
bie szeyg między Francyą a Polską tuma- 
DA a że rząd polski planował wydanie 
i z której obecnie zrezygnował. W sp: a= 
Onwencyj wojskowej oświadczył Pertinax, 
Im ro Ona przeznaczona na to, aby zapobiedz 
* OWizacyom, ktore miały miejsce w sierpniu 


tórą 
boisz 


w.e k 


roku zeszłego. Zasady projektu konwencyi mają 
dotyczyc, zdaniem Pertinaxa, *sorganizacyi armii 
polskiej i misyi fraccuszie, |uzoteż wysłani: 
materyału wojennego przez Fraucyę na wypa- 
dek ataku bolszewickiego, niewywołanego przez 
Polskę. Powiedziaue jest jednak wyraźnie, że 
nie będą wysiane Żadne wojska fraucuskie nad 
Wisię. Pertinax podxreślił życzenie Francyi, by 
umowa ta została uzupełntona konwencyą z Cze- 
chosłowacyą i Rumunią. Pomoc Francyi na rzecz 
Polski pójdzie przez Pragę, a nie przez Gdańsk. 
Z drugiej strony będzie misya rumuńska pole- 
gała na tem, by chrou:ć prawe skrzydło armil 
polskiej. Stanowisko Benesza i Take Jonescu 
pozwa:a przewidywać uzupeinienie systemu pol- 
eko- francusk'ege. 

„Matin* pisze: Definitywne zawarcie układu 
polsko-rumuńskiego nastąpi w czasie zapowie- 
dzianej wizyty ministra spraw zagranicznych 
Sapiehy w Bukareszcie. Czechosłowacya może 
dzięsi swojemu położeniu geograficzaemu oddać 
Polsce wieikie usługi. Bevesz zrozumiał korzy- 
ści ścisłego porozumiemia między sąsiadującyini 
narodami słowiańskimi, 


Prez. Witos do uchodźctwa polskiego 
w Ameryce 


Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
P : : Warszawa, 19 lutego. 
sejmy tent ministrów Witos wystosował do 


uc TER = ow = 
pujace pięgowa polskiego w Piltsburgu nastę- 


wychodz die się, że w Pittsburgu zbiera się sejm 


Korzys: cow poiskich w Ameryce Połnocnej. 
Bracią A ze sposobności, aby przesłać Wam, 
wienie į 4 a jednak tak sercu bizey, pozdro- 
riu T aage Was, że pamiętamy o Was 
Maka e We wszysikica planach na 
sua yo planach tworzenia i budowy liczymy 
eS ia i energię Waszą i bogate uoświaa- 
owe, zdodyte w trudnej walce o byt, 
kazania z 


O z 


Wyjazd luegatów PPS na kongres 
SUbyalistyczny do Viedni 


ar. : ' | 
szawa, (Tel. Wi, „Naprzodu*), Dziś wyje: 


Udział swój w odrodzeniu Polski niepodległej 
zadokumentowaisście w licznycu czyuach. Otu- 
chą jest ala nas tu w kraju myśl, że jesteście 
i że na Was liczyć w każdej potrzebie możemy. 
Niechże dałei zachowa się łączność między Wa- 
mi a nami. Niech się wyrazi w uznaniu prawdy, 
że tylko miivścią wzajemną I współpracą wszy- 
stikich naród potężnieć może; że wszelka we- 
wnętrzna rozterka osłabia go i pomniejsza alań 
szacunek cbcych. To pamiętając, bądźcie nam 
nietylko wzorem pracy i zapobieliwcści, ale 
i trwałej między sobą zgody przykiadein. Kada 
wiadomość od Was jest Polsce pociechą i rado- 
ścią. 


= sz meem 


chali na międzynarodowy Kongres socyalisty« 
cany w Wiedniu tow. posłowie Jiamand, Cza- 
pński i Niedzialzowski, Wezmą oni nadział 
w kougresie wy:ącZuie W Uharakigiza iniorma- 
ty; nyah 


Należytość pocztowa opłacona ryczaltem 
Kraków, paniedziatek 21 lutego 1921 


Rocznik AAA. 


Redakcva i Adminisiracva: 
Kraków, Dunajewsisiego 5, 
delelfon Redascyi Nr, 3:46, 


Telefon Admiaistracyi Ne, 310, 
Adras telegr.: Naprzód Kraków, 


Dział inseratowy: 
Grodzka 13, il. p. Fei. 1354, 


Konio cześowe 140.002, 


Ceny ogłoszeń: Za mieisce wier- 

sza nonpareiem IU Mk, w nade- 

sianem 25 Mk. Głosy pubiiczne pe 
3 Mk za wiersz. 


aeee 


Marszałek Trąmpczyński ogranicza 
welnysć odywałelską postów 


Warszawa. (Tei. wł. „Naprzodu*), Marszałek 
Sejmu p. Trąmoczyńsii wpadł na niezwyssy po- 
mysł ograniczenia swodoby poselskiej. Gdy po- 
aet tow. Diamand zwrócił się do nunistersiwa 
spraw zagranicznych o wydanie mu paszportu 
na wyjazd do Wiednia na kongres socyuiisiy- 
czny, ośw:adczono mu, że marszałek wydai po- 
lecenie, aby posiom nie wydawana paszportów 
zagranicznych. W ten sposób possom nie wolnoby 
koizysiać z elementarnych praw obywatelskich. 
Oprócz tego marszałek wtrąca sig w sprawy 
auministracyi, do czego niema najmnie,szego 
prawa. Sprawa ta będzie rozważana w Sejmie. 


O dem konsulatu niemieckiego 
w Poznaniu 


warszawa, (Tel. wł. „Naprzodu*). Generalny 
konsułat niemiecki w Poznaniu zakupił tam dom 
dla własnych celów. Magistrat m. Poznania po» 
czynił krcki Sądowa, aby zapobiec przeniesieniu 
tytułu własności tego domu na kousuiat nio- 
miecki. 


Ustawa inwalidzka 


Warsz*”a. (PAT) Komisya sfarbowo-budżetowa 
1 inwaldzka odbyły wspólne zebranie, na którem 
dokonano druciego czytania projektu ustawy in- 
walidzkiej. Projekt przewiduje między innęmi ska. 
pitalizowanie części renży do wysokości połowy 
tejże. Kapitał ten przeznaczony jest na urządzenie 
wa słatów, zakupno gruntów itp. Projekt, którego 
trzecie czytanie odbędzie się w czasie najbliższym, 
jest korzystniejszy aia inwalidów, aniżeii dotycząca 
ustawa niemiecka, 


Organ Benesza o porozumieniu 
polsko-czeskiem 


Praga. (PAT) Organ Benesza „Czas* zamieszcza 
w ostalnim numerze artykuł wstępny, w którym 
omawia widoki porozumienia polsko-czeskiego, 
„Czas“ jest zdania, że widoki te są bardzo pomy- 
śine. Rokowania jakie Benesz prowadził z Sapiehą 
w Paryżu, wzmocnią niewątpliwie węzły, jakie 
ostatnimi czasy zostały nawiązane między Pregą 
a Warszawą, „Czas* wyraża nadzieję, że prawuo- 
podobnie niedaleką jest pora k.euy będzie można 
mówić 0 polsko-czeskiej wspóiności iiiurbadw 
i polsko-czeskiej umowie gwarancyjnej. 

Klorawska Ostrawa. (PAT) „Morawsko-slezi:t 
Dennik* omawia rezu.tat rokoweń paryskich mię- 
dzy Beneszem a Sapiehą i komentu,e rokowania 
te w tym kierunku, że eweniualaa konwencya 
polskc-czeska może mieć jedynie charaiiter cbrunny, 
Czesi nic mogą zawierać umow, kioreby mogiy 
mieć w konsekwencyi wojenne komplikacye. 


Pr. IM 4/212. Sad okregowy karny w Krakowie 
jako prasowy orzekł na wniosek Prokuratury vo 
myśli par, 493 p, v.. że zamieszczony w CzdsCLIŚmie 
„Naprzcd” z daty Krakow. dnia 17 lutego i92i ar- 
tykuł pod tytuiem: „Inkwizycva poiska vrzy obo- 
cia zawiera w catej Swej osnowie znaiui.Uda WVSLĘD— 
ków z Dur. 300 u, k. i art, VII i VLI ust. z an. 17 
grudnia 1004 N 8 zr, 1563 Dz, p. p. Zukazuje SiC rozsza 
Yrzania tegu artykulu, zatwierdza sie zarzauzeną 
przez Prokuraturę konfiskaute pomienienezo Nili ee 
ru. a przetszychane egzeiupiarze tego  CZasODISINA 
Biaja być zniszczone, uibuwiem w artykute tym au- 
tur przez wyszydzanie i przekrecanie rzeczy usiluje 
porizyc zarządzenie wiaaz i pobudzić do posardy 
nrzeciw wiańzcm rzadowym, nadio brzed rozera NĄ 
sadons Omawia AKL oskarzenia i dowody w SZzzem 
goóiności orzeczenia Znawcy pozwala soule NA roz- 
trząsanie dowoduw t stawianie dou.ni'uianiu to da 
Wyulnow oskarzenia w sposób mogący wywrzuę 
wbływ Da opme publiczna a uurzedzający WYrox sa» 
dowy, Kowuoczesmie poleca się RoGakcvi „Nabrzóu”, 
aby tę ucuwaly w Malbiiżaozvińn Nurnerze Czasopisma 
na bierwszej stronie pod rygorem par, Ż0 ust. pras 
Łezbłatnie umieścnia. Sad okrewoY karny s, HL Kra- 
ków, 18 lutego 12321, Podpis niaczytelny, _ 


„NAPRZÓD* 


Klęska bezrobocia 


Z ogłoszonego wczoraj komunikatu minister- 
stwa piacy i opieki społecznej dowizedujemy się 
o nowej klęsce, jaka spadła na ludność pracu- 
jącą w Połsce, Obok klęski głodu, obok braku 
najpotrzebniejszych do życia artykulów, obok 
szalejącej drożyzny — zaczyna w poważnym 
stupniu zagrażać bezrobocie, które pomalu do- 
szło już do dużych rozmiarów, nie kończąc je” 
szcze swego niszczycielskiego pochodu. 

Już teraz w Królestwie j w zachodniej Mało- 
polsce ministerstwo naliczyło około 80.000 bez- 
robotnych, nie wliczając dziesiątek tysięcy bez* 
robotnych na wsi. A ta przerażająca cyfra bę 
dzie jeszcze rosła w miarę postępu demobiliza* 
cyi., która rzuci na rynek pracy nowe dziesiątki 
tysięcy rąk — bez widoku na ich zatrudnienie. 
Nawet powyższa cyfra nie daje jeszcze pelnego 
obrazu bezrobocia, gdyż — jak komunikat po- 
daje — nie mieszczą się w niej te zapewne nie- 
muede zastępy robotnicze, które pozbawione 20- 
stały pracy z powodu braku węgla w fabrykach, 
a które pobierają może część piacy, Ta katego- 
rya bezrobotnych deluje się z czasu ostatnich 
dwóch miesięcy, kiedy wylącznie z winy niedo- 
łężnej gospodarki węzlowej cały szereg przed- 
siębiorstw przemysłowych musiał albo całkowi= 
cie zamknąć ruch, albo ograniczyć go do 2—3 
dni w tygodniu, Rzecz oczywista, że za to nic- 
dobrowolne świętowanie robotnicy zapłaty nie 
pobierają i narażeni są wskutek tego na spo- 
tęgowany jeszcze głód. 

Małą pociechą jest zapewnienie rządu, że bez- 
robocję u nas ina inny charakter niż bezrobocie 
w Ameryce į w Anglii, Wiemy doskonale, że w 
tych krajach, obfitujących w węgiel i surowee, 
peziobocie spowodowane jest stosunkami w Eu- 
ropie środkowej i wschodniej, która nie jest w 
stanie zakupić całej produkcyi angielsko-amery 
kańskiej, co naturalnym rzeczy porządkiem po- 
woduje tam przepełnienie magazynów zapasa* 
mi i w dalszem następstwie ograniczenie pro“ 
dukcyi. U nas stosunek jest odwrotny: u nas — 
jak trafnie wyraża się komunikat ministeryal- 
ny — panuje głód towarów, którego nie może- 
my zaspokojć z dwóch powodów: na rynku we- 
wnętrznym nie mhożemy ich wyprodukować z 
powodu breku węgla i surowców, zaś na rynku 
zagranicznym nie możemy ich kupić z powodu 
niskiego stanu naszej waluty. 

Obydwa te powody — częściowo niezawisłe 


od naszej woli — prowadzą do klęski Bezrobo- 
cia, która w obecnych swych roziniarach jest 
dopiero początkiem, a nie końcem rozwoju w 
kierunku ujemnym, Sprawą węglowa przedsta- 
wia się narazie źle, jednakowoż mamy nadzie- 
ję, że po plebiscycie ną Górnvm Śląsku, który 
odbędzie się niezadluzo į nie inaczej jak ko- 
rzystnie dla Polski, sprawa węglowa dozna zna- 
cznego polepszenia. Tej pociechy nie możemy 
mieć odnośnie do braku swawców i waluty, 
względnie — co ważniejsze — tylko odnosnie 
do waluty, gdyż z dobrą walutą moznaby nabyć 
tyle surowców, ilebyśmy tylko chcjeli, A pod 
tym względem, niestety, pomrawy nie widać, 
W ruchu naszej waluty od pewnego czasu na- 
stąpiła stagnacya: nie spada, ale też nie idzie 
w górę. Np. w Zurychu już od kilku dni marka 
nasza stoi 0.80 centiymów. Możliwe, że zawarcie 
pokoju w Rydze, że dojście do skutku pożyczki 
zagranicznej, że postępująca — ach, tak powo- 
li! — komaoijdącya wewnętrzna podniosą naszą 
markę; na'asie stan jest riepomyślny į skutki 
są coraz bardziej widoczne, 

Rząd nasz, co mu się chwali, nje stoi wobec 
klęski bezruhocią z ześożonemi rekami; przeci- 
wnie — pianuje rozmaite środki zaradcze Czy 
doprowadzą one jeńnzk do celu? Czy tymi środ- 
kamj można zapobiec, a przynajmniej powstezy- 
mać wzrost bezrobocia? Pzad wskazuje na roz- 
wój robót publicznych. Znamy to lekarstwo, 
kióre w zesztym roku, a jeszcze więcej w roku 
1919 było dla wrogów kłasv robotniczej dosko* 
nałą skargą do szkalowania robotników. Cóż 
zresztą z tego, że rzad zatrudni pewną jlość bez- 
rokotnych, kiedy temsąimern pogorszy sytuaxcyę 
pracujących przez wypuszczenie nowej powo- 
dzi marek. Przecież rząd za rohoty publiczne 
musi płacić, a beńzie płacić drukowaniem ma- 
rek, Wiemy przecież do czajo taka gospedarka 
prowadzi; przedewszystkiem do wzrostu drozy- 
zny! Ao akcyj organizacvi samorzędowych nie- 
ma mowy z tej prosicj przyczyny, że ich sytua- 
cya finzmsowa jest, o ile nwżności, gorszą, niż 
sytuacya finansową „państwa. 

Stoimy wohec trudnego zagadnienia, które je- 
dnak musi być sozwizzane, Klasą robotniczą po 
tylu latach ciorvień nie wytrzyma 4 tej jeszcze 
klęski. Państwo uusj znaleźć rycie j skuteczne 
środki zaradcze, 

if. 


Jakie są stosunki z Gzechami? 


Na tym punkcie skazani jesteśmy tylko na de- 
pesze zmienne, niejasne, niedomówione.. ©sta- 
tnia faza przyniosia jakąś wiadomość czeskich 
„Lidowych Nowin”, że p. Benesz wyraził się, iż 
jego „mała ententa" nie laknęła zbytnio pzzyłą- 
czenia Polski jako państwa silniejszego, które 
mogłoby w stronę swoją, a niekoniecznie zgodną 
z celami „ma ej ententy*, chcieć ją pociągnąć. 
"Takie oświadczenie dowodzitoby, że jakichś 
bliższych stosunków dyplomacya p. Sapiehy Z 
Czechami dotąd nie nawiązała, 

Taką samą konkluzyę nasuwa i cytowany w 
depeszach artykuł Pertinasa z „Echo de Paris“, 
który chciałby, ażeby Francya zbliżyła Polskę z 
Czechosłowacyą; konstatuje jednak, że narazie 
io sprawa trudna — z powodu Cieszyńskiego Í 
nieqrawdopodobnej obojętności Czech w dobie 
grożącego Polsce niebezpieczeństwa bolszewi= 
ckiego; mimo to obsypuje komplementami p. Be 
nesze, 

P. Pertinax i wogóle Francuzi nie zdają sobie 
sprawy z jednego. 

Poiska, jako państwo ongi wlelkie i powsta- 
jące ze zcałkowania i zespolenia części, rozekra- 
nych przez trzy okalające ją drapieżne mocar- 
stwa, ma do przezwyciężenia więcej znacznie 
niechęci, niż każde państwo, powsiale na gru+ 
zach jakiejś jednej potęgi, 

Stąd „nieprzyjació:* nam nie brak, mimo że 
zmieniły się stosunki w stolicach bylych zabor- 
ców, że znikły z widowni liomanowy, kiokenzol- 
lerni, Habsburgowie... 

Spadkobiercze po nich rządy zgoła nie okazy- 
wały skwapliwości do oddania tego, co było 
polskie, 

Ich narody przyzwyczaiły się uważać dane zie- 
mie za swój dobytek, a raninitykacye pclskie 
tem samem poczytywały za dyban e na dobro, 
odziedziczone po przodkach (przymykaly oczy 
ra to, że tworzyło to spadek po przedlkach-roz= 
bójnikach); powoływały się na fo, że przy wie- 
kowem władaniu spory poczet ich rodaków roz- 
siadi się na ziemiach polskich, że tych rodażów 

` 


nie mogą z lekkiem sercem pczbywać się na 
rzecz odbudowanej Polski (znów zamykano oczy 
na to, że tych rodaków swoich — rządy zaborcze 
przważnie sprowadzały, osadzały, forytowały na 
to, ażeby rodowity element polski wypychać, 
ażeby stwarzać domieszkę obcą, coraz liczniej- 
szą, coraz bardziej zwarią, ażby wreszcie začo- 
minowa a liczebnie nad Polakami; że to był ką- 
kol zaborczy, rozmysłnie zasiewany na niwie 
polskiej...) 

Koniec końców trudno było sukcesorom wy- 
rzec się przemnagich korzyści, posiadanych z 
dziedzictwa, choćby w zbójecki sposób powsta= 
łego. 

Wiemy, iż dzisiejszy Berlin radby widział nas 
znowu na katafalku; wiemy, z jakim inipetem 
śladem Sunorowych i Dybiczów szli bolszewicy 
rosyjscy (choć taką antyteza Romanowów) na 
Warszawę, wiemy, jakie trudności napotykają 
rokowanig w Rydze; wiemy, iż ta Rosya antybol- 
szewieka, która krzyczy i intryguje w Paryżu 
jeszcze bardziej pragnęłaby nas w łyżce wody u- 
topić! Jeszcze mniej skłonną jest do ustępstw 
wobec Polski, choć są to bankruci! 

Pamiętamy dobrze naszą zayż wiekową mar- 
tyrologię pod pięścią zabcrców; rzezie, szubie- 
nice, Sybiry, najbrutalniejsze pomysy wynara- 
dawiające! Dziś jeszcze pełne maliny oczy j uszy 
wieści, pisanych i opowiadanych o gwa tach, 
których dawni zaborcy, choć w odnowionej po- 
staci dopuszczają się lub swieżo dopuszczali nad 
Polakami tam, gdzie nie mamy jeszcze granic 
rozstrzygniętych, 

Ale jeżeli chodzi o wewnętrzne uczucią (sądzi- 
my) większości Polaków, to najwięcej oporu We- 
mmętrznego — tv pewne obrzydzenie szczególne 
napotlykałaby kcmbinacya, któraby Poiskę soiu- 
szem sprząlz mia.a z narodem Kramarzy i Be- 
neszów, 

Tak krótko istnieje on po nielowickowym le- 
targu na widowni politycznej, a tak jego polity- 
ka nas mierzi! Trzebą już n.eslychanie przebrać 
miarę, ażeby podobny efekt u sąsiada wywołać. 


Powiadamy, iż gdzieindziej okalają nas kraj 
z któremi stosunki są chronicznie naprężone, mi 
początek tego wywodzi się z gwałtów i wiar 
łomsiw, popełnionych wobec Polski w dobie ror 
biorów. Lecz tu bądź co bądź Nemezys dziejo** 
udzielila nam pewnego zadośćuczynienia, © 
lając trony zaborców, dając nam możność 5kU 
piania rozbitych na podzialy dzielnice, stawiaja” 
nasa w obliczu innych ludzi. 

Czechów wiarołomstwo odbywało się w ©% 
szych oczach, odbywało się ze szczególną perii 
dya, bọ wypelzało w momentach, gdy wyrastał 
niebezpieczeństwo przed Polską na innych K! 
sach; bo miało w sobie coś specyałlnie judasz0” 
wego: umowa, regulująca stór śląski polubow 
nie — poto, aby znienacka umowę podrzeć! : 
następnie to niskie komedyanctwo; to udawam8 
upełnomocnionych oficerów ententowych. Sza” 
chrajstwo najmniej wybredne... 

I tego wszystkiego nie można, jak czyni perti 
nax stawiać na równi z ich uciechą z naja% 
bolszewickigo na Polskę: nieżyczliwości Wwob 
nas nie utożsamiamy z poprzedniem. 

I po tem wszystkiem z Czechami, nieoczycz” 
nymi przez żaden grom dziejowy za te czyny jen 
polityków więc z Czechami tryumfującymi 
swojego „sprytu“ miałaby Polską zacząć żyć © 
raz kordyalnie? Na to się — powtarzamy — 
wzdryga jakoś uczucie.. A potem, jakąż moż? 
wiarę pokładać w uczciwości politycznej parta” 
ra, o kiórym się wie, że dziś jeszcze gotów tak % 
nicznie popelniać wiarołomstwa, jak ongi to C% 
nił pruski Fryderyk „Wielki“; gdy się wie, b 
polityka czeska, mą snadź za pierwsze przy 
zanie zawodzić lub kto woli silniejsze wyrazy 
zdradzać, boć wszakże Kołczaka, którego legii 
narze czescy byli podporą — wkońcu sprzeda 
bolszewikom, £ 

Fakt, że ten Kołczak był wstrętną figurą ch* 
rakieru zdrady nie zmienia. A 

I ciekawe jest, że Francuzi, którzy mają WE 
ją subtelność w ocenie cudzej gruboskórność! 
nie rozumieją tego, jak specyalnie trudno z sę” 
siadem, którego politycy tak swój kunszt roz% 
mieją wchodzić w bliższą komitywę. Co więćć 
incydent czeski tworzy moment, który własn 
pozostawia w Polsce ów żal do Francyi, że Fo 
dyplomaci nadali sankcyę plonom takiej, polit 
ki czeskiej, Francya wydala Manneviile'a, fran 
cuski podpis — pu.kownika Uflera widnieć P 
dzie na czele, jako przewodniczącego komisi 
rozgraniczającej, która nie dopuściła do drobi? 
go nawet poprawiania fatalnej granicy. A 

Zapewne, że dziś to juz sprawa niezwykle tru” 
dna, gdy spoczęła na niej pieczęć międzynar | 


dona i — podpis polskiego pełnomocnika Pat” 
rewskiego. Nazwiska p. Uflera nie utożsamiać 
tedy z nazwiskiem Mannevillea, pounosit! 
tylko, że w sprawie Cieszyńskiej prezydow® 
niezmiennie Francya... i 

Polska — za dawnej Rzeczypospolitej wyzu 
się stopniowo niemal zupełnie z dyplomacyi, pf | 
ogół pod względem dyplomatycznym dawała si? 
aż nadto często wodzić za nos. Byliśmy w FM 
dziedzinie naiwni, nierezgarnięci — zato u 
mamy tak brudnych kart dyplomatycznych, 
których lepią się dzieje przeważnej części na!" 
dów. Może tem wrażliwsi jesteśmy na dyplom 
cyę cyniczną, może dla tego wykopała się swież 
taxa przepaść pomiędzy nami, a politykami cz”. 
skimi, Wprawdzie naszą endecya usi uje szcze” 
pić naimniej wybredne metody w polityce I 
ważą się za grupę urodzonych dyplomatów, je 
swoje „talenty“ rzekomo dyplomatyczne, alk" 
spaczenią moralna spożytkowuje na grunti 
walki wewnętrznej — w polityce zagranicznej 
zaś nie wyprodukowała żadnego Metternich 
wydala tylko ludzi nie zdolnych niczego inspire 
waé entencie, lecz... pokornie podpisujących J 
inspiracye. r 

Konkluzya: Polsce grozić może oczywiście zna” 
cznie większe niebezpieczeństwo od ściany nić 
mieckiej lub rosyjskiej, więc nie strach prze 
Czechami, który zwykle chadza w parze z BD”, 
chęcia, tylko naprawdę zanałizowane powyże! 
uczucia sprawiają, że segregując sąsiadów mu 
simy Czechom udzielić palmę najmniej pożą! 
nego towarzystwa dla Polski, 4 

Zapewne, że polityka łączy niekiedy najsprz F 
czniejsze organizmy państwowe, lecz siin 
wstrząśnienia (tak jak widzieliśmy podczas OP 
cenej wojny) dowodzą, że takie sojusze są 521% 
łudzeniem się. 

Ale scjusze polityczne są nam — powiedzą vj 
niezbędne... Państwowy zlepek jednak CZE” 
przez swój skład niedobrany, nawet dotrzymzy 
jąc sojuszu, nie przedztawialky zbytniej warto" 
sci w cbliczu potężnego przeciwnika, czy przeć” 
wnikó.. Łatwiej mu szkodzić nem — to prawda 

Więc sojusz asekurujący przed możliwe” 
dałtsz: mi szkodami? 

Też wombinacya dość osobliwa. 
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Kto głosował za ograniczeniem wyznaniowem 
w Sejmie 


= zestawienia imiennego posłów, dokonanego 
Sesję biuro sejmowe, okazuje się, że za dodat- 
SR do artykułu 43 konstytucyi, który prze- 
zg Przy drugiem czytaniu projektu konstytu- 
yi głosowały następujące kluby względnie po- 
*zczególni członkowie. 
Związek ludowo-narodowy* (endecy czystej 
i), liczący 75 członków. Za dodatkiem gloso- 
gdyż 86; przeciw 1 (Dr Adam poseł lwowski, 
TA sam jest ewangelikiem) pozostali wstrzy- 
Mali się od głosowania — w ich liczbie obecni na 
Wódzs tronnictwia Dmowski, oraz p. Za- 
Morski (który może nie chciał psuć sobie rela- 
kil ze Śląskiem Cieszyńskim), Ze słynnej kra- 
Wskiej piątki głosował za nietolerancyjną po- 
Prawką p, Grabski Stanisław, 
„_ Wogóle przy tej poprawce popisało się aż 
"zech Grabskich, gdyż oprócz wyżej wymienio- 
krę i Grabski Władysław, oraz Grabski, rów- 
weż Władysław z Gniezna. „Piatkowy“ p. Grab- 
Jak to wie kdżdy, kto miał sposobność znać 
ie damnjej, był swojego czasu srogim antykle- 
Ykałem, Głosowała za cała „elita“ umysłowa 
mócyi. Literat Wł. Jabłonowski, pani Balicka; 
“ Valicyjskich endeków figuruje eks-ekscelen- 
, „Ja Głąbińsij į — jak wszędzie, gdzie o taki po- 
a godzi p. Tabaczyński, Bukietu dopełniają. 
k, Gall i przemyski poseł L, Tarnawski. 
endecyg kroczy jej filia tieodorowiczańsko- 
LCzpospolitacka — „Narodowe Zjednoczenie 
Udowę liczące 68 członków — wszyscy Obecni 
Są sali głosowali za poprawką. 
„„Pogłównie głosowali też za poprawką chadecy 
i ść. demokraci, oficyalnie nazywający się 
„Chrześcijańskim klubem robotniczym”), liczą- 
CY 25 członków; od nich zresztą wyszedł ów 
losek, Tworzą oni też pewnego rodzaju ofi- 
ę endecyi. 
Zjednoczenie mieszczańskie (blizko stojące 
docyj) — z 13 członków: 7-iu głosowało za po- 
Prawką z głośnym T. Dymowskim z „Rozwoju“ 
Czele; 2 przeciw (de Rosset i A. Świda 
ng.) inni nie głosowali. 
Stron. katolicko-ludowe* z 7 członkami; 
TA sali było 5i wszyscy głosowali za (jako po- 
k małopolskich wymieniamy ich poimiennie: 
> ape, Majcher, Maślanka, Matakiewicz, Po- 


b 


Poza temi ściślej endecko-klerykalnemi ugru- 
DOwaniami poparł silnie ów nietołerancyjny 
wniosek, wywołujący niesnaski wyznaniowe we- 
*Nątrz kraju i kompromitujący Polskę wobec 
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PRZEGLĄD LITERACKI 


NOWE POEZYE 


Nakładem księgarni S. A. Krzyżanowskiego 
ja Krakowie pojawiła się nowa serya  porezyji 

Pietrzyckiego pod tyt.: „O Bogu marmu- 
P m“ Zanim książce tej poświęcimy ocenę 
terącką, przynosimy z niej kilka fragmentów: 


O BOGU MARMUROWYM 


Byłem białym posągiem, wykutym w marmu- 
` [rze... 

2 stóp mych purqjjrowe, młode drżały róże — 

„ Tzedemną srebrnó wokół wyrzucając błyski, 


W dwie cysterny zamknięte biły wodotryski. 


Źremice me, do słońcą i blasku tęskniące, 
Kochały na błękitach złote włoskie słońce, 
Co świateł bursztynowe rozlewało kruże 
Na bijące fontanny, na mirty i róże... 


— Sen się prześnił! Pieśń słońtca na ustach mi 
k [kona! 
Jakiś psotnik kamieniem rozbił me ramiona 
I szałem uniesjony złośliwej pustoży, 
W pleśń sadzawki mnie strącił — z marmurowej 
groty... 


FAUN POMPEJAŃSKI 


Księżyc tarczą srebrzoną spojrzał poprzez liście, 
Pieśni fletów pastuszych kraja gdzieś stebrzy- 
X i seie. 

Wiatr mu z gaju woń złotej przyniósł pommarań- 
jezy 

I faun stary oszalał! Na fontannie italiczy. 

Jak, sta mu nagle powróciły miodę, j 

Kiedy w górach albańskieb pasal Ii: lą trzadę, 

Albo czasem w strumienia zielonych przeźro- 
|cząch 


zagranicy: klub „Narodowej Partyj Robotniczej” 
liczący 26 członków, z czego 16 głosowalo za po- 
prawką,n ikt przeciw, pozostali wstrzymali się 
od glosowania, 

Niezwykłą kompromitacyę naszemu masin 
sprawiła jego „głowa“ p. Jan Kanty Federowicz. 

Należy on, jak wiadomo, do „Klubu prasy kon 
stytucyjnej”, Z 17 członków tego klubu za po- 
prawką głosowało 7 (hr. Baworowski, prof. 
Dembiński, prezydent Krakowa Federowicz, Ga- 
lik Edmund, Jabioński, Starowieyski, Wysocki). 

Pozatem z grupy niemieckiej głosował za 4 
poseł Luedecke Albrecht; jeden poseł bezpartyj- 
ny Brejski Izydor. Jeden poseł wreszcie Stępień 
z okręgu Łódź—łask—-Brzeżiny oderwał się ad 
klubu Piastowców, liczącego 85 członków i gło- 
sował za ograniczeniem wyznaniowem. 

Jeżeli wyciągniemy konkluzyę z tego głcso- 
wania -— to honor Polski przy tym artykule kon 
stytucyi ratowala PPS i stronnictwa  Ściśle- 
chłopskie, 

Natomiast, kluby, naszpikowane inteligenta- 
mi, zawiodły; a nadto za głosem klerykalnych 
inteligentów i księży poszły urabiane przez nich 
jednostki i ugrupowania, 

Nie można się dziwić klerykalnym Bucznym, 
Kotasom, Gdykom, Majchrom, Idziakom, gdy 
profesorowie uniwersytetu, historycy wiadzący, 
jakie skutki dla Polski spowodował był zmierzch 
vej tolerancyi, którą się szczyciła była w złotym 


wieku — starają się we wskrzeszonej Polsce od- 
nowić kurs jezuicki! 

Najbardziej jednak powtarzamy przykro-ude- 
nzającym jest, że prezydent Krakowa, który nie 
jest li tylko kupcem i kamienicznikiem, lecz re- 


"prezentować ma godność naszego miasta głoso- 
(=) © $ 


wał z endekami, z tym samym posłem Rządem, 
który jego grupie wymyślał od psów i łajda- 
ków; że, słowem, p. Vederowicz chciał przelicy- 
tować nawet papieża endecyi — Dmowskiego — 
ną punkcie osteniacyjnego produkowanią SWo- 
jego klerykalizmu! 

Prezydent „Aten polskich"... 

I dla niego tylko katolik może mieć pełnię 
praw, może piastowiać urząd Naczelnika Pań- 
stwa! : 

Dziś nawet endecki „Kuryer Poznański* jest 
trochę skonfundowany tem „niepotrzebnera* u- 
zupeinjeniem konstytucyi. 

I jeszcze jedno: Obrońcy senatu głosili: Nad- 
wiar chłopów w sejmie częstokroć kompromi- 
tuje swoim brakiem kultury Polskę. Musi więc 
być Izba. Wyższa — z wyższym poziomem inteli- 
gencyi. 

Otóż, jak dowodziliśmy, chłopi ratowali tym 
razem dobrą tamę Polski swoimi głosami. 

Zadne senaty nie obronią nas przed uchwas 
łami kompromiłującemi! 

Bo pleśń klerykalna grubą warstwą obrasta 
i te sfery, które się u nas inteligeninemi mia- 
nują. 

Trzeba, ażeby inteligencya, -w rzeczywistem 
tego słowa znaczeniu, czująca żywiej — przed- 
siębrała walkę przeciwko tej naleciałości niewol 
miczej, więziennej — wie własnem łonie, 

Inteligencya polska musi w: wolnej Polsce się 
przeobrazić. N 


Związek zawodowy kolejarzy przeciw 


„dzikim“ 


Wydział Wykonawczy Zwiąwku Zawodowego 
kolejarzy wydał 17 lutego 1920 roku odezwę, 
w której podkreśla, że część kolejarzy nie gza 
stosowała się do uchwały walnego Zjazdu we 
Lwowie, polecającej załabwienie sprawy strejku 
kolejowego Zarządowi Głównemu. Zarząd Głó- 
wny przedłożył rządowi postulaty kolejarzy i 
wyłomił komitet strejkowy, który w określonym 
terminie, mianowicie dnia 7 marca proklamuje 
strajk, w razie niewzęlędniwia przez Rzad po: 
stulatów kolejarzy. 

Dalej odezwa głosi: 

Musim y być zwarci i siini w tym momencie 


Chwytał nimfy o lśniących, miedzianych war 
[koczach 
I unosił na łąki, szumiące śród kniei. 


— Faunie, stary poeto, taacerzu z Pompei! 
Wokół ciebie ruina į zgliszcza į mary — 

Przy fontannie od wieków strzaskane filary 
Legły w pyle... dokoła samotna śmierć gości... 
Ty nie widzisz jeji Śnią ci się twojej młodości 
Sny śródleśne na łąkach kwitnących i letnie 
Noce jasne j fletnie, grające te fletaje,,. 


MADONNA DEL MARE 
Jest nad morza szafirem w skałach wąska ścież- 
> [ka — 
Błękitna tutaj cisza i słoneczność mieszka... 


Pójdźmy oto, a smutek od duszy oddalmy! 
Cień nam dadzą po drodze rozłożyste palmy 

1 powiodą nas w górę, gdzie ze zboczą skały 
W morza sząfir słoneczny patrzy klasztor biały... 


Usiądziemy pod murem na kamiennej ławie — 
Mocno pachną tam kwiaty, skryte w gęstej tra- 
i wie. 
Na murze poszczerbionym winogradu kiście 
Grzeją w słońcu gron przepych. Sączy się zło- 
fciście 
gałęzie zmur 
[szałe. 
Wszystko tutaj jest zlote. błękitne į białe — 
Na wszystkiem, kędy tylko spojrzymy.. bez koño 
ca 
Szafir mor się kładzie i złocjsiość słońca... 


BEATRIX CENCI 
GW Galeryi Barhszjnichy 


Blask przez starych cYvprysóWw 


Czemu patrzysz k, dani? Twe oczy mnie ra- 
[nię.. 


Mnich spó [X zowistuzmat, zo CAS Drzysła- 


strejkom 


kiedy rozpocząć mamy walkę, która decydować 
będzie wogóle o stosunku rządu do kolejowych. 
organizacyi zawodowych. 

Dlatego wzywamy was koledzy, do powrotu 
narazie do pracy j o ile to uczynicie, będziemy 
żądać niewprowadzemia nowego regulaminu 
warsztatowego i zmiesienia ostatniego zarządze- 
mia Min. kol. żelaznych. 

Ci zaś koledzy, którzy i nadal prowadzić bę- 
dę walkę strejkową poza organizacyą Z, Z. K, 
tem samem wyłączają siebie z naszej organiza- 
eyi, gdyż zjazd lwowski polecił przeciwdziałać 
strejkom miejscowym, jako nietylko  bezcelo- 


By Śr 


I kwitnącym jaśminem, lub bluszczem wyrosnę 
Zadumanej kolumnie nad sennem jej czołem... 


— Znasz ustromie cmentarne za Piotra kościo- 
ftem? 
Jeśli przyjdziesz tam kiedy w wiosenne godziny 
Szukać echa, co miało umarłej dziewczyny 
Smutne imię — to może tajemnym szelestem 
Stary cmentarz cj powie, że jedno ja jestem 
Onym wiosny uśmiechem ji blasków legendą, 
Co po kwiatach jaśminu i bluszcząch się prnzędą, 


RZYMSKIE FONTANNY 


Szumią rzymskie fontanny nocą księżycową.., 
Jakieś jasne, kojące przelewa się słowo 
Pośród ulic, błękitem spowitych i płaców, 
Gdzie śpią świątyń zwaliska i próchna pałaców, 
Strojne w błuszczu akanty į lauru korony... 
Obudziły się w studniach leniwe trytony 

I na muszlach swych grają odwieczną piosenkę, 
Groźny Neptun uderzył trójzębem i rękę 

Nad wodami wyciągnął — a oto z głębiny 
Srebrne żółwie petzają, zaś sware delfiny 
Patrzą dziwów oczyma, jak z szumem im spada 
Na ramiona błękiinych brylentów kaskada, 
Jak przez kratę kamienną, na cuda zachłańny, 
Trwożny satyr zagląda do wnętrza fontanny. 


ŚLUB DOŻY 


Tobie, morze, przysięgam na wodne głębiny, 
Że przenigdy nie zaznan miłości dziewczyny — 
Ani ciało jej giętkie w ramiona me padnie, 
Bom pokochał twą piękność, co leży gdzieś na 
| dnie 
Wad zielonych, w sloneczne się strojąc rumieńce, 
A piękniniszy nad wszystkie piekności dziew- 
|częte, 


Przeżo ślubów dozgonnych czerwone korale, 
wW złoty wierścień zakuie, parzucam na fale. 
By świądezyiy, jak oto w serdeczzym uporne 
Za malżonko noiąłem — zigon to morze,,. 


pi a 
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wym, lecz nawet szkodliwym. 

Obecnie rząd ma za!tniar wydac tTeanvrezowę 
pożyczkę zwiDłną, uimarzając jednucześnie za- 
liczkę październikową oraz zdecvd »vał się przy- 
` spieszyć wypłaię driennie płataym. 

Propozycve dvr.keri były z Z. Z. K. omawia- 
ne na skutek zwrócezia się do Z. Z. K. grupy 
warsztatowców, lecz uzgoduioie nje byly į dla- 
tego nieściłą jest notauka w ostamim biulsty- 
nie centwraltegu komitetu strejkowego z dnia 11 
lutego b. r. o uzgodnienie tych rzeczy z Zarzą- 
dem okręgowym Z. Z. K. 
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Z zaporu czeskie 
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Wszelkie zaś gwałty I teror w walce ekono- 
micznej względem współiewarzyszy pracy mu- 
szą być przez Was Samych bezwząlądnie połe- 
piane, jako nieosiarające pożąńdznmego skutku, 
a przeciwnie rozbijzjące jedność robotnicza. — 
Przeciwko renresyom władz występujemy į wy- 
Siepowaé będziemy, aresztowani na skutek in- 
terwencyi Z. £. K. są wypuszczani, 

Koledzy! W jedności į organizacyi tylko siła. 
Szmocnijcie swoje szeregi do ostatecznej walki. 
Bądźmy jako skała, o którą robiją się nasi 
przeciwnicy. Wydział Wykonawczy Z. Z, K, 
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P:ześladowanie „Robotnika Slaskiesgo“ 


Raz po razu konfiskuje prokuratorya czeska 
„Robotmka Sląskiego* za jego przestrogi, aże- 
by ludność polska nie dala się oszukiwać przy 
smsie ludności, Od wyniku spisu ludności zale- 
Żą prawa językowe mieszkańców, prawo do 
szkół w języku ojczystym. To wszystko chcą Cze 
si pofalszować, Nad „Roiotnikiem Śląskim" w 
drodze gwałtu rozciggnięto cenzurę preweicyje 
og, ażeby sku eczniej nałożyć nań kaganiec. 

W numerze z 17 Intago pisze maltretowany 
przez szykany czeskie dziennik: 

Zamykają ram usta! Skoniiskowali nam nu- 
mery 34 i 35 „Robotnika Śląskiego*, Numer 34 
za. umieszczenie odezwy „Do ludu śląskiego“, 
zaś numer 35 za artykuł „Protessujemy! — 
w którym wspomnieliśmy e wprowadzeniu w 
błąd ludności przez władze z powodu roziepic- 
nia wypełnionych arkuszy spisowych w języku 
polskim, na których wszędzie naznaczono Bar6- 
dewość czeskął 

„Wzór* ton był fałszywie wystawiony, a był 
ło przecież „wzór urzędowy”, 

Bo jeżeli pisze się, że nauczycielka może być 
płci męskiej i religii czesko-słowachiej, a wszys- 
cy w tym „wzorze“ wydrukowani i pochodzący 
ze Śląska — zapisani są narodowości „czezkiej”, 
lo jest to wprowadzanie pażlcznoaci w błąd, 
czyli fałszywa informacyał 
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A władze za powyższy ustęp skonfiskowały 
ten numer, rzekomo za przestypienie par. 300 
ust. karnej. 

A numer naszego pisni zawierał jeszcze wje- 
le ciekawych informaącyi odnośnie do spisu lud- 
ności, Wskazaliśmy też na „jarmark polityczny”, 
urządzony przez «minę w dzień dziejejszy, W 
dzień spisu, we Frystacie, żeby przy pomocy 
Gbcych kepro v jarmarcznych nzyssać we Fry- 
sztacie potrzebna ilość 20 proe., niieszkańców. 

Lud pols.; na Śląsku — to w większasci prole- 
taryat. Uwiż.my wiyc polijętę z naszem Mm 
smem walsę — zł walkę rzęlu burzuazyjn:go 
z proleziaryatem polsk in. 

Ale to `m ni: nie pomoże. Mogą za pomocą 
takiego sgstęnu pnzegrowadzić spis po swo- 
jemu. Mogą zabrać nam te kilkadzesiąt tysięcy 
dusz — my pozostaniemy tem, czem byliśmy i 
czem jesteśmy. Nie puirafit mas zymieść teror 
pletiscytowy, nie potrafiły ubić tysiączne rugi 
raiskich reboiników — nie zgniecie, ani nie ubi- 
je uas Ookecny System walki kurżuazył czeskiej 
przeciwko lndowi Śląskiemu. 

Powyższe krzywdzące koniiskaty i niesłycha- 
ne represye wobec „Robotnika Śląskiego”, a 

rzez to wobec ludu polskiego, bardziej jeszcze 
pomagają nam w Sgrawiedliwej walce o nasze 
święte i; nigdy mieprzedawniome prawał 


W obronie nauki polskiej 


Opłakany stan, w jakim znajduje się obecnie 
nauka polska, jest powszechnie znany. Wielo- 
krotnie już ze strony powołanej podawano do 
wiadomości publicznej liczne i jaskrawe dane © 
tych rozpaczliwych warunkach, w jakich u ras 
odbywa się praca naukowa. Nie chcąc nudzić 
czytelnika, nie będę powtarzał tych rzeczy ogól- 
nie znanych, powiem tylko tyle, że w budżecie 
państwowym wydatki na oświatę i naukę wyno- 
szą zaledwie 2%. Liczba ta jest tak wymowna, 
że zwalnia od wszelkich komentarzy. 

Ale mogę na to powiedzieć, że państwo, obcję- 
żone obecnie tak licznymi obowiązkami, nie jest 
w stanie myśleć o wszystkiem, nie inoże zaspo- 
koie wszystkich potrzeb kulturalnych. Spoie- 
czeństwo, zdaniem tych oponentów, powinno $a- 
mo troszczyć się o naukę i łożyć na jej potrzeby. 
Zdanie takię bynajmniej nie jest wyjątkowem, 
Bardzo wyreźnie wypowiedział się w tym sensie 
rząd francuski: powiedział uczonym francuskim 
krótko i węzłowato, że na naukę pieniędzy nie- 
ma, i poradził im, żeby się postarali o pryńatne 
fundacye i zapisy. Sam zrobił tylko tyle, ża wy- 
dał cyrkularz do rejentiów nakazujący, aby przy 
układaniu testamentów namawiałi swoich klien 
łów do zapisywania części majątku na cele na- 
ukowe. Nie można odmóaić pewnej racyi tego 
rodzaju twierdzeniom. Rzeczywiście państwo nie 
może wielu zadaniom podołać i wobec tego 3po- 
ieczeństwo powinno samo spełniać jaknajwięcej 
czynności bez odwoływania się do rządu, Jednak- 
że w danym wypadku pomoc ze strony rządu 
jest konieczna i nie da się niczem zastąpić. Na 
podźwignięcie nauki polskiej z upadku potrze- 
ba, według zdania najlepszych znawców, pół mi- 
larda marek polskich. Byłoby naiwnością bez- 
graniczną przypuszczać, że spoleczeństwo ziczy 
tak znaczną sumę na cele naukowe. Takich 
średków może dostarczyć tyiko państwo. Chodzi 
więc jedynie o rozstrzygnięcie dwóch kwestyi: 
czy wypadek ten jest konieczny į czy jest moe 
żliwy. 

Czy nauka jest dla państwa polskiego koniecz- 
ną, czy też jest tylko tzeczą pożądaną, z którę 
można się wstrzymać do lepszych czasów? — oto 
kwestva, którą mamy rozstrzygnąć najpierw. 
liozpatrzmy się w obecnej sytuacyi politycznej, 
Polska jest otoczona wrogami: z zachodu czyka- 
jg na jej zgubę potężne Niemcy, ze wschodu nie 
nuniej poięźna Rusya, Tylko dzięki cehwilowemu 


osłabieniu obu tych państw stała się możliwem 
wyzwolenie Polski. Sprzymierzeńca mamy tylko 
jednego — Francyę. W tych warunkach utrzy- 
manie niepodiegłości jest zadaniem bardzo tru- 
dnem, wymagającem nieustannej czujności i zu- 
pe.nej gotowości do wojny w każuej chwili, Mu- 
simy zatem posiadać w dostateczej ilości i nale- 
żytej jakości broń, amunicyę i wszystkie inne 
tak liczne przedmioty potrzebne do prowadzenia 
wojny — wszystkie aż do najmniejszych drobia- 
zgów, aż do masek gazowych włącznie, bo każdy 
brak może spowodować klęskę. Tymczasem co 
się dzieje? Jeszcześiny nie zrobili ani jednego ka 
rabinu, ani jednej armaty, nie zbudowali ani je- 
dnego samochodu, ani jednego motoru lotnicze” 
go, nie mówiące już o tankach. Tege wszystkiego 
nam dosłarczała i dostarcza Francya. Ale ko- 
munikacya z tym jedynym naszym  sprzymie” 
rzeńcem prowadzi przez niepewne zawsze Morze 
i wrogi nara Gdańsk. Komunikacya ta może być 
w każdej chwili przerwana i wówczas będziemy 
oddani bezbronni w ręce naszych wrogów. A ża 
nie jest to pusia groźba dowodzi tego zatrzyma- 
nie w Gdańsku naszych transportów wojennych 
podczas medawnego najazdu bolszewickiego, 
Musimy zatem wszystkie materyały wojenne wy 
rabiać sami. A bez własnej nauki zrobić tego nie 
będzieniy w stanie. Sprzymierzeńcy bowiem bare 
dzo chętnie dostarczają nam materyałów wojen- 
nych, ale zazdrośnie strzegą tajemnic fabryka- 
cyi. Tajemnice ie trzeba odkryć, Nie jest to za- 
daniem trudem, bo są one wszystkie zastogo- 
«aniem zdobyczy nauki światowej nie będących 
żadnym sekretem. Trzeba tylko mieć wiasuą na- 
ukę, wlasnych uczonych. Nie wystarczą do tego 
specyaliści — inżynierowie i technicy —- potrze- 
bni są iudzie wszęchstronnie z nauką obeznani, 
albowiem tylko oni takich specyalisiów mogą 
wykszta:cić, A oprócz tego niema tasiej nauki, 
ktoraby nie była konieczną. Zdawa.oby się na- 
przykiąd, że botanika do pronadzenią wajny jest 
niepotizebna. Tak jednak mie jest, WW maskach 
gazvwych znajduje się, jak wiadome, wegiel 
arzewn;. Francuzi dostarczają n:m masek þar- 
dzo chętnie, ale nie mówią, z jakiego drzewa jesi 
ten węgiei, Musimy zatem mieć botaników, któ- 
rzyby potraśiii to zbadać, bo nie każdy węgieł 
urzewny nadaje się do tego celu, fak więc neuka 
jest dia p WE © ego keniceznością. ULI Y- 
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samo niemożliwem jak bez własnego wojska. | 

Rozpatrzmy teraz, czy państwo polskie moż 
ponieść tak znaczny wydatek na cele nauki, gdy? 
skarb nasz jest pusty. W tym celu należy zasta 
nowić się nad obecnym stanem naszej skarbo 
wości. Przyjętem jest oddawna wę wszystkićit 
państwach kulturalnych, że skarb państwowy 
jest zasilany głównie przez podatki płacone 
przez obywateli. Największą rolę wśród nich P% 
winien odgrywać podatek dochodowy, U nas je 
inaczej, Nie stworzyliśmy dotąd jednolitego sy” 
stemu podatkowego, W każdej dzielnicy ludność 
placi te same podatki, co za ostatnich lat obcej 
okupacyi. Wpływające ztąd sumy wobec kolo 
salnego wzrostu cen nie mogą mieć poważniej? 
szego znaczenia dla gospodarzi państwowej, 

b. Królestnie Kongresowem stosunki te są wre 
skadaliczne, bo podatku dochodowego taim nie 
ma, a podatek gruntowy wynosi aż dziesięć ma* 
rek z morgi! Nie zaprowadzając z niewiado” 
mych przyczyn racyonalnych podatków, rząd 
nasz ratuje się przy pomocy maszyny arukat" 
skiej, która pracuje bez przerwy, zasypując kraj 
banknotami o coraz mniejszej wartości, Nie ma 
my zresztą nie tylko systemu podatkowego wia” 
snego ale nawet żadnego projektu takiego syste 
mu., Widocznie nasi ministrowie uważają, że tak 
jak dawniej Polska stala nierzadem, tak obecnie 
może istnieć bez podatków. Główną zatem przy” 
czyną opiakanego stanu naszego skarbu jesh 
skandalieczna gospodarka skarbowa, Wobec tego 
zwiększone wydatki na naukę nie mogą być u“ 
ważane za nadmierne obciążenie skarbu. Skoro” 
śmy wydrukowalj już 30 miliardów marek bank 
notów i drukujemy dalej miliara za nuliardem 
to położenie finansone państwa nie zmieni się 
wcale na gorsze, jeżeli dla podźwignięcia nau 
wydrukujemy o pół miliarda marek więcej, 

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że powyż- 
sze wywody nie wywrą najraniejszego wpływu 
na nasze sfery rządzące. Skąpstwo ich dla na 
uki jest tak wielkie, że nawet nader skromny 
wniosek posła Rudzińskiego o wyasygnowanie 
10 milionów marek na zakup czasopism nauko* 
wych przyrodniczych obcych z czasów wojny dla 
naszych pracowni naukowych utknął w komisyi 
oświatowej sejmu i prawdopodobnie nie ujrzy 
świaiła dzienego. Tylko silna organizacyg spo” 
łeczna może zmusić naszych polityków do po” 
słuchu. Należy w tym ceiu stworzyć „Ligę popie” 
ranią nauki polskiej“, któraby złączyla wszyst- 
kich obywateli polskich, rozumiejących koniecz* 
ność nauki dla pomyślności i bezpieczeństwa 
Rzeczypospolitej. Liga ta powinna objąć szero” 
kie koła społeczeństwa na wzór lig angielskich 
liczących nieraz po sto tysięcy członków, Liga 
ta będzie z jednej strony prowadziła akcyę u“ 
świadamiającą społeczeństwo o doniosiości na” 
uki, z drugiej zaś strony będzie wywieraia od- 
powiedni nacisk na rząd i Sejm. Liga powinna 
mieć swoje oddziały wszędzie i wszędzie głosić 
tę prawdę, że skąpstwo dla nauki jest podobne 
do skąpsiwa tego przysłowiow ego gospodarza, 
który żałował zboża na zasiew. 

Dezydery Szymiłewicz, 
asystent Uniwensytetu Jagiellońskiego. 
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Kursa spółdzielcze 

Związek okręgowy stowarzyszeń spożywców 
pracowinuków pulskien kolei państwowych urzą- 
dza 20 lutego niższe kursa spółdzielcze przy 
akademii handlowej w Krakowie. Kurs trwać 
będzie 4 miesiące i obejmować: rachunkowość, 
koresponcencyę, towaroznawstwo, hisioryę ru- 
chu spółdzieiczego, Oryąmzacyę i administracyę 
stowarzyszeń i naukę o państwie i handlu, Su- 
chuczami imogą być e4donkowie wladz, praco* 
wnicy stowarzyszeń i osoby cucące się poświęe 
ać piacy w społdzielniach, a mające przygoto" 
wanie w zakresie szkoły wydziatowaj. Naaką 
bezpłatna, 

Każdy praeniący lub encący się przygotować 
do pracy w stowarzyszeniatu spozywczych, pos 
winien skQizystać m tej sbOSODnOŚCI i gyiosiG 
i kursta 
enia kierować do wyż wspomnianego 
Zwiąska, Kraków, ml. Golebia 14. 
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Kraków, 20 lutego. 
Wielki instygator 


Średniowiecze, czy dramat kinowy? 

Nie, to burzymurki warszawskie, nudząe się 
na urzędach, wymyślają nietylko nowe ustawy 
udzące litość swą kodyfikacyjną miernotą, lecz 
Wymyślają coraz to nowe nazwy urzędów ku u- 
Ciesze publiki. Oto nisdawno dopiero zmienili 
Wyższy sąd na bardziej polski Sąd apelacyjny, 
Iokuratoryę na Prokuraturę, a ledwo pospra- 
Wiano nose pieczątki p. minister rozesłał do 
Wezystkich sądów projekt nowej organizacyi Są- 
owej, w której prokurotora nazywa instygalo= 
FEI, po polsku podżegaczemi Ładna historya. 
ajwyższym jnstygatorem jest p. minister spra- 
Wiedliwości, A pan in spe instygator krakowski 
onliskuje nam pismo w obronie chadeckiego 
Ministra Nowodworskiego. Któż będzie teraz 
pronis prokuraturg krahowskiego przed zaszczy- 
turi, are chyba nieuzasadnionym tytułem in- 
pr, czyli podżegacza przy sądzie okręgo- 
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Otwarcie kuchni akademickiej 


W sobotę odbyłd się w Domu akademickim 
Przy ul. Jabłonowskich otwarcie kuchni akade. 
Mickjej, Załozenie kuchni akademickiej spoty- 
(ało się dotychczas z wiełkiemi trudnościami. 

rak było odpowiednich funduszów, oraz ini- 
oatywy spo.eczeństwa i rządu. Obecnie, kiedy 
Micyzjcż po spłaceniu podatku krwi wróciła do 
8 udyów, rząd, poczuwając się do obowiązku 
Pizyjścia jej z pomocą, zainicycwał otwarcie 
uchui akademickiej, udzielając Towarzystwu 
Wzajemnoj pomocy U. J. na ten cel kwotę dwa 
Miliony mp. Ascyę całą wzięli w swoje ręce 
Proiesorowie umiwersyletu oraz grono obywa- 
dg krakowskiego, przy współpracy mło- 

eży, 
go W otwarciu kuchni wzięli udział del. Kowali- 
RANA del. ministerstwa oświaty Łapiński, jen. 

*lnski i Symon, del, komitetu odżywiania dzieci 
|: Bobrowska, reprezentant amerykańskiej misyi 
ar Rose, oraz grono profesorów wyższych uczel- 
M krakowskich, 

d Po Oooląadnięciu kuchni i jej poświęceniu, wszy- 
ko udali się do sali jadaluej, gdzie przemówił 

S prorektor S.eniatycki, życząc pomyślnego 
rozwoju kucbni. Nasiępnie goście i młodzież 
ZaSiędii do saromnego posiłku, w czasie którego 
Prze mówił sekretarz, Bstreicher. Następnie prze- 
mówit prof, Jawor-ki, reprez. misyi ameryk. dr 
A> któ:y poazreślił, że stowarzyszenią ame- 
ykańskie w tym rogu z wydatną pomocą przyj- 
“a polskiej miodzteży uniwersyteckiej. Wreszcie 
kę CZYŁ, że i on będzie czymł wtym kierun- 
© najualej idące starauia, zwiaszcza, że poczu- 
R się do obowiązku pod tym względem, jako 

udent krakowskiego uniwersytetu, z czego 

Ue się dumny. 
ak: serdecznych słowach imieniem młodzieży 

ademiekiej przemówił p. Zalipski, dziękując 
Orany za uczestnictwo oraz za opiekę nad 
Ouzięzą uniwersytecką. 


Śmiały napad rabunkowy w „Odro- 
> dzeniu“ 


wt piątek po godz. 10 wieczorem do bufetu 
s Awiarni „Odrodzenie* przy ul. Sławkowskiej 
ybyło dwóch męzczyzn. Jeden z nich by: 
Mundurze wojskowym z dystynkcyami poru- 
cywili » drugi zaś ubrany w wytworne ubranie 
ne. ho przybyciu zażądali miodzi ludzie 
dając kieliszki wódki, Po wypiciu, zapłaerwszy 
jednaj kwotę, zabrali się do wy ścia. Porucznik 
Mówi wró-ił i pociąga,ąc za sobą kolegę, za- 
ku jk, bufecie tiaszkę „dobrej wódki“. , Gdy 
ir i bufetu wybierał wódki i stawiał je 
etu sie, w oczach puoliczności i zarządu bu- 
teleg U cZnik i cywił, porwawszy z lady q bu- 
i E S rai „gości, wybiegli na „ulice 
fadoa ay do czekającej na nich dorożki, od- 
ora oe w stronę plant. Widać w.ęc, że 
Kauai, jacz był z mm w zmowie. Smiaiy ten 
Diu a cabunkuwy bandytów, kiórzy w przebra- 
koś w.egziii „Odrodzenie*, nasuwa pewne re- 
r” ye Bezkarai bandyci pocsynają otwarcie 
w. e guyż wiedzą, że policya jesi bezczynna. 
uy Ou wiadz, aby zapobiegły iym eksce- 
MOT policyę, że należy więcej awra- 
się no Śl na podejrzane indywiuua, ksąkające 
a7 PO restauracyach, tak, jak le robiono za 
Sśwaych czasów. 
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Dyrekcya koli państwowych w Krakowie 
komunikuje: W ostatnich czesąch mnożą się 
wypadki, że hublicznosć przy wejściu na peron, 
przy przejściu do poczekalni lub restąuracyi, 
przy wyjściu z dworca koleiowego itp. nie sto- 
zuje się do przepisow, wydanyci: w celu utrzy” 
manja porządku į iadu, stąrajac się je dla ce- 
lów czysto osobistych ominęć. Wynikają z tego 
powodu między puiiicznoscią a personalem ko- 
lejowym niepourzeutna starcia, Dyrekeva kolejar 
wia zwraca się zatem do publiczności z prośbą 
o stosowauje się do mrządzeń organów kolejo- 
wych, mających na cciu nis Szykanowanie po- 
dróżnych, ale zseŁowaLie poriadku własnie w 
interesie publiczności, i aby przez opór nie utru- 
dniała personaiowi kolsjowewnu spełnianie jego 
ozowiązków į nie usemorelizcwała go. 

Dzisiejsza „czarna kawa“ Syndykatu dzienni- 
karzy krakowskich w „Udziałowej* będzie wy- 
stępem solistów, którzy na poprzedniej „czarnej 
kawie* tak Świetnie ubawili publiczność. Leon 
Wyrwicz swymi monologami wywoła, jak zaw. 
sze, atmosferę nieok'ełzanej wesołości, zaś pieśni 
p. Heleny Bigot przysporzą nam kilka podnio* 
słyca chwil wielkiej sztuki. Początek jak zwykie 
o 4 popol, sprzedaż biletów od 3!/e. 


Praca oświatowa kougeracyi. Dnia 18 stycznia . 


odbyło się uroczyste zakończenie I niższego 
kursu spółdzielczego (dział spożywczy), urzą- 
dzonego przez Związek okręsowy spółdzielni 
pracowników polskich kolei państw. przy Aka- 
demii handlowej w Krakowie, który trwał od 
15 października ub. r. do 15 z. m. Kurs miał 
za zadanie przygotowanie teoretyczne do prak- 
tycznej pracy w siowarzyszeniaci spożywczych 
obecnych i przyszłych pracowaików tychże; 
a obejmował główne przedmioty wykładu tuiej- 
szej szkoły handlowej ze szczególnem uwzględ= 
nieniem potrzeb spółdzielni i preiegcye teorety- 
ezno-fachowe z dziedziny historyi, zasad i ad- 
ministracyi spółdzielni o połączeniu z pogłądem 
na ustrój państwa i tegoż instytucye. Wykłae 
dowcaini byli profesorowie Akaaermi hanaiowej 
i prelegenci z koła kooperutystuw koiejarzy 
z Krakowa i centralnevo Związgu spółdzielni 
kolejowych z Warszawy. Na kurs uczęszczało 
przez cały przeciąg jego trwania z 29 zapisa- 
nych osób 15 słuchaczy i słuchaczek ; Świade- 
ctwo wydano 12 uczniom, a io z ogólnym po 
stępem bardzo dobrym 5, dobrym 5, zadowala- 
jącym 2. W tej liczbie było 8 mężczyzn w więź 
szości kole arzy lub pracowników Zwiazku i skle- 
pów spożywczych, należących do niego, oraz 
4 panny, pracownice biur tychże spółdzielni. 
Kurs byt zaopatrzony w informacyino-aaukową 
bibliotekę. Podczas zamknięcia kursu przenó- 
wił dyr. Akademii hacdlowej p. Kannenberg 
i dyrektor Związku Teodor Kluczka, który był 
także prelegentem kursu. 

Dnia 21 bm. ma się rozpocząć drugi kurs, 
a w przyszłym roku szkolnym kurs wyższy dla 
lustratorów i kierowników spóidzielni, Kursa te 
mają zgromadzić siuchaczy zawodowych ze 
wszech stron. 

Przegląd reklamowanych funkcysnaryuszy pafi- 
stwowyca, W myśl rozkazu min. spraw wojsk. 
wszyscy reklamowani funkcyonaryusze państwo* 
wi i komunalni mają się stawić przed komisyą 
przeglądową w następującym porządku: A—ĆC 
dnia 25 lutego 1921 r. D—F 26 lutego, G—J 
28 lutego, K 1 marca, L—M 2 marca, N—P 3 
marca, R 4 marca, 5 5 marca, T—U 7 marca, 
W—Z 8 marca 1921 r. w Krakowie, koszary 
Pusudskiego, ul. Siemiradzkiego 24. Kraków po- 
wiat w Krakowie, ul. Diet.owska, baraki szkol- 
ne dnia 25 iutego. Podgórze powiat w Podgó- 
rzu, sala Sokoła dnia 26 lutego. Wieliczka w Wie- 
liczce od ania 26 lutego do 4 marca. Bochnia 
w Bochni od dnia 7 marca do 11 marca. Chrza- 
nów w Chrzanowie od 25 lutego do 10 marea 
1921 r. 

Z krak. oddziału Tow. litar. im. Ad. Mickiawicza. 
We wtorek 22 b. m, O gouz. 4 wieczór odbę- 
dzie się zebranie naukowe czionków Towarzy- 
stwa. Na porządku dziennyin odczyt prot. dra 
Michala Szyszki p. t. „Orzechowski a Cicero". 
Po odczycie dyskusya. 
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Premierą najbliższą w „Bazałeli*, zapowiedzianą 
na poniedziaiek 21 bim., będzie „Niezrówuany 
Crichłen* Barie, niezwykia ciekawa fautazyą 
sceniczna, ciesząca się obecnie ogromnem po» 
wodzeniem na scenie paryskiego teairu „Fe. 
mina“, „Niezrównany Cricbten“ otrzyma cbsadę 
pierwszorzędną i wspaniałą wystawę, którą we- 
dług paryskiego sctenaryusza sztuki projektował 
i wykonał p. Roman Czaglicki, art. mal. Wedzug 
wzorów p. St. Dąbrowskiego wykonano wnętteza 
do aktu trzeciego i powzebne axcesorya. „Nie. 
zrównany Cricnten“ pojawia się w Foiste po 
raz pierwszy ma scenie „Bagaiei*, a dopiero 
później zostanie wysiawiony w Warszawie, Re- 
żyseryę prowadzi p. Jan Nowacki. Biety na 
premnerę nabywać można przy kasie teulra, 

Uporeika komisów. Najblizszą premierą w tea- 
trze Nowości będzie węgierska opereika A. Szie- 
maya, w której komizuu reprezentują pp. Czer- 
nekówna, Latajner, E. Pilarski, a w rol tyiuio- 
wej wystąpi gościanie Stefan Turski. Reżyseryę 
prowadzi dyr. Pilarski, część muzyczną D. Wa- 
iewski. Dyrekcya sprawia do operetki tej nowe 
dekoracye i kosiyumy. 

Gzterumiesięczny kurs dla elsktromenierów od- 
będzie się w państwowej Szkole przemysiowej 
w Krakowie (Aleja Mickiewicza 7). Początek 
kursu ił marca, nauka popo:uuniowa. Wpisy 
przyjmuje i wyjaśnień udziela Dyrekcya Szkoy 
w godzinach przedpoiuddiowych. 

Udczyty w Muzeum przeniysiowem., W ponie- 
działek dnia 21 bra. o godzinie 7 wieczór oabę- 
dzie się w miejskiem Muzeum przemysiowem 
odczyt p. prof. Tadeusza Szatfrana p. t. „kiisto. 
tyczny rozwój Ceramiki artystycznej“. 

Rajbliższy koncert symioniczny w niedzielę 27 
b. ra. będzie poświęcony P. Czajkowskiemu, 
W programe koncert tortep. b-moil z solistką 
p. Kazimierą Liban-Lipsenitzową i iV sytmionia. 
Dyryguje prot. Jachiimecki, bilety od ponie- 
dziatku 21 b. m. w kasie zamawiań Braci Lip- 
skieh (Siauwkowska). 

Kencezt Orkiesirzy trarawżjarzy odbędzie się 
dnia 6 marca o 10 przed por 'w sali związku 
stow. rob, (Dunajewskiego 0). Na koncert zapra- 
sza się tow, partyjnych oraw organiuacje ZAWO 
dow e. 

Proces 6 zachwalinie i uzyrawieńii wianie 
bolszewików. Dnia 17 bm. odbyła się przed ag- 
dem okręgowy kenyi w hrzkowie Teżyrawia 
główna przeciw codzetowi Iwanoniczowi, coka- 
rzowi metalu, kióremu zarzucono, że w lipcu 
1920 r. publ:eznie w resłauvacyi pocnwijął po- 
stępowanie bolszewików przy koniisknacie mają- 
tków oraz odaośnie do oficerów, Bronił aiw, dr 
Drobver, Po przeprowadzonej wyprawie sąd u- 
molnił oskarzonego od winy i kary, i 

Aradziaż 1,240.000 mk. Na telegraficzne donie- 
sienie urzędowe starostwa w Bielsku aresztowano 
w Ksakowie Ernesta Schwarza z Gaigocz na We- 
grzech, kupea, grosistę, który na szkodę niejakie- 
go Burgera z Bielska miał się dopuścć ó kradzieży 
1.200.000 mk. Schwarza aresztowano w chwili, 
gdy w tutejszej filii wiedeńskiego Bunku Aw:azko- 
wego usiiował zrealizować czek na 200.004 mk. 
eaprzecza on kradzieży, twierdząc, że Burger wa- 
jęty u jego spówmika jako pomocnik bandiowy 
uczynił ua niego doniesienie z zemsty. Przy ate- 
sziowanym znalezicno dwa czeki na 1,209.000 
mk i przeszło 60.000 mk w gotówce. ` 

Usiłowana kradzież z wczu pocztowego. Onegdaj 
w nocy przycuwycono na krakowskim=dworcu ko- 
iejowvm Piotra Jędrzejczyka false Wiadysława 
Więcnhowskiego, który oderwawszy plombę od wo- 
zu sto;acczo na torze poczłowym zabierał się do 
kraaziezy. W wozie tym znajdowały sig p:zed= 
mioty pizeznaczone do oclenia. Jędizejczyk przed 
kilsu dniami skradł majstrowi piekaiskiemu Bro 
szkiewiczowi worek maki, który sprzedał za 5,000 
mi a cze.adnikuwi ubranie. 

Kradzież w garażu samechsdowym. Aresztowano 
w Krakowie Władysława Malitewa (lat 26; szofera 
wojskowego, który w garażu wojskowyw w Dabiu 
skradł dwie opony gumowe, magnet i inne różna 
przedmioty autotmobilowe wartości kilkanaście ty- 
sięcy marek. W związku z tą sprawą areszlowano 
iako passa Jana Panastuka. 
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Aresztowania włamywaczy. Przed kilku dniami 
donosiliśómy o aresztowaniu niejakiego Solarza za 
kradzież popsłnioną w Podgórzu. W związku z tą 
sprawą aresztowano jako wspólników Franciszka 
Foltańskiego szeregowca, Tymoteusza Noska, jego 
kochankę Joannę Lasek oraz siostrę Solatza Annę 
Kątnowską. Szajka ta wiamała się również do 
szynku Go dlingara w Rynsu w Podgórzu, gdzie 
skiadia biebznę wartości 20.000 mk. 

Trójka złodziejska. Do kupca Szymona Stern- 
berga przy ul. Miodowej 43 w Krakowie zgodziła 
się do służby dnia 30 ub, m. niejaka Sprica Laj 
zer z Tacnowa. W trzy dni później, podczas chwi- 
lawaj nieobecności Sternbergów, Lajzer pootwierała 
szafy i skradła garderobę i futra iącznej wartości 
250.000 mk i zbiegła do Łodzi. Sternberg poje- 
¿bai za nią i przy pomocy łódzkiej policyi ujęto 
złodziejke, oraz jej spólmków w osobach Stelli 
dochaczewskiej z Puław i Salamona Kohlen- 
hrenaera z Łodzi. Tró,kę dostawiła policya łodzka 
wszoruj do Krakowa. 


We płód iecz głód. We wczorajszym artykule 
wstępnym posia Czapińssiego w szpplcie pierwszej 
powinno być: „Ostatnie 40-iecie bistoryi rosyjskiej 
jest afstoryą wzmagzziącego się godu ziemi”... 
(mie płodu, jak błędnie wydrukowano). 

„ža pedszeptom szału”. I znów wytworny ki- 
notegtr „Sztuka wprowadził na ekran arcydzieło 
sztuki kinematograficznej — tak pod wzgledem 
treści jak i wykonania. | 

„Za podszeptem szału” kreśli nam dzieje nie 
lyle może lekwomyślnej ile nierozumiejącej życia 
kobiety, która pod wpiywem nieuzasadnionego żalu 
Jo męża, ulega podszepiom muzyna Mikaela — 
okłamuje swego męża, że wyjeżdża do przyjaciół- 
iki w rzeczywistości zaś udaje się do mieszkania 
Mikaela. Tymczasem: pociag, którym rzekomo Ši- 
mona miała wyjechać uległ katastrofie i większa 
część paszżarów padła ofiara. Sicoszany mąż Si- 
mony Robert daremnie poszukiwał choćby szczą- 
tek ukochanej żony, Nie mogąc powrócić do do- 
mu żyła Simona z Mikaelem — wkrótce jednak 
przesonała się o czarnym charakterze jego i po- 
słanowiia skruszona wrócić do męża. Robert, któ- 
ry przeniósł się do swych dóbr żył wyłącznie 
wspomn'eniami po ~ jak mu się zdawało = 
zmarłej tragicznie Simonie. Simona przybyła do 
niego i pełna skruchy opowiedzia:a mu swe dzieje. 
Gorąca miłość Robetta przyniosła przebaczenie. 


TELEGRA 


z dnia 20 lutego 


Liągnienie „milionówki” 

Warszawa. (PAT) Dzisiaj odbyło się tylko jedno 
ciggnienie „milionówki', ponieważ wszystkie nu- 
mery' poprzednio wyciągnięte zostały uprzedane. 
Wygrana padia na Ne 583.885, sprzedany w War- 
szawie. 


Cambon o Polsce 


Paryż, (PAT. Cambon, prezes konfereneyi 
ambasadorów, miał w Brukseli odczyt o kiuro- 
wile w przyszłości. Mówiąc o Polsce, zaznaczył 
Jambon, że dzierży ona swój los w swych wła- 
smych rękaGhiii uodał, że Polska będzie zazna- 
waia życia peinego wolności, jeżeli będzie prze- 
strzegała łacu i eyscypiiny. 


E By mE s 
Ukiad hangiowy między 
Anglią a fiosyą 
> 
Lendyn. (PAT) Lloyd George oświadczył w 
izbie gmin, że rząd sowiecki zażadał od gabi- 
aetu angielskiego poczynienia szeregu zmian 
w pro,ewcie vk:adu handlowego między obu 
srajami, Równocześnie zawiadomił, że Krasin 
wkrótce powróci do Londynu, 


Rozruchy w irlandyi 


Belasi. (PAŁ) W pobliżu doków przyszio do 
zaburzeń między robotmkaimi w warsztatach okrę- 
towych. Poancya uzbrojona w kastety wkroczyła, 
sinteimiści i nacyonajści uczynili również użytek 
z broni, Prawie caia ludność biała udział w za- 
Ju: zemiach. 

Dubiin. +PAT) Władze wojskowe zamknęły część 
miasta w promieniu 5 mn kwadrałowych. Wo,sko 
nie wypuszcza wiesznhańców z miasta ani do mia- 
sta. Ruch tramwajowy uległ częściowemu zasta- 
newieuiu, We wszystuica domach przeprowadzane 
są ścisłe rewiżye, 
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Przed plebiscytem górnośląskim 


Pamiętajmy o Górnym Śląsku! 
Towarzysze i Towarzyszki! 

Wzywamy Was do składek na cele plebiscy- 
towe Górnego Sląska, jak również dia ofiar 
gwaitu, pope:nionego na po.skiej ludności robo 
tniczej Sląska Cieszyńskiego. Wszelkie składki 
naieży przesyłać z podaniem celu, na jaki są 
przeznaczone, pod adresem: Dr Emil Bobrowski, 
Kraków, uł. Karmelicza 8. 

Za Obwod. Komitet Rob. Obrony państwa: 

Jan Engliech, Jan Jasiński, Or Emil Bobrowski. 


Składki, wykaz til 


Na plebiscyt na Górnym Sląsku złożono do 
kasy Obwodowego Komitetu Robotniczeo Obrony 
panstwa następujące kwoty: Administracya „Na- 
przód” wykazane składki 68.809 Mp, robotnicy 
z huty szkła w Szczakowej 25.000 Mp, ślusarze 
warsztatów kołejowych i zarząd Związku zawo. 
dowego prac. kol. w Rzeszowie 10 000, zbiórka 
na poranku organizacyj tramwajarzy w Krako- 
wie w dniu 13 lutego 2827, organ. rob. drze- 
wnych grzywna ściągnięta od tow. Trzosa za 
zlamanie regulaminu warsztatowego 500, Komi- 
tet PPS Tarnow 2000, centrałne zakłady uzbro- 
jenia w Krakowie 17.234 (oddział 1 340, oddz. 
U i VHI 700, warsztat mechaniczny 4080, war- 
sztat ruszn. 1600, sortownia broni 474, skiad 
broni 200, fabryka pawouów Batowice 679,, skład 
mat. Rakowice 500, warszt. amun. Grzegórzki 
2660, sortownia Czyżyny 3470. USU 90, zarząd 
budynkow 222, adjutantura 320, oddz. transp. 
760, oddz. IX 234, oddz. X i140), sekcya kob. 
PPS Glinik Maryampolski 1000, „Solidarność“ 
Kraków 14.000 (z tego 7000 na uchoażeów Sią- 
ska Ciesz,), Organizacya PPS w Myślenicach 
przez tow. Nosala 180 Mp, razem 141.650, po- 
przednio wykazano 120.420'20, ogółem 262.070:20 
Mp. Dr Bobrowski 


Manifestacyjny wiec Akademii handlowej w sprawie 
Górnego Śląska 

W sobotę o godz. 11 przed południem odbył 
się w sali „Sokoła* wiec młodzieży Akademii 
handlowej w sprawie Górnego Sląska. Wiec za- 
gaił dyrektor Akademii dr Kannenberg, poczem 
przemawiali: ks. Rzymełko, prof. Sobieski, kap. 
Dluczak i uczniowie Akademii. Po przemówie= 
niach uchwalono następujące rezolucye: 

Zebrani skiadają nołd ludowi Górnego Sląska 
i jego dzielnym i zasłużonym obrońcom za jego 
mimo bolesnej udręki i prześladowąń umiłowa- 
nia wielkiej Sprawy ojczystej, a szczególnie wy- 
rażają najgłębszą cześć i podziw kobiecie Gór- 
nośląskiej, Która zwiaszcza jako matka ucząc 
dzieci pacierza w poiskim języku, słowo polskie, 
a przezeń miiość Ojczyzny po dzień dzisiejszy 
w milionach serc przechowała; zasyłają brater- 
skie i koleżeńskie pozacowienia młodzieży gór- 
nośląskiej z gotącem wezwaniem, by na kola- 
nach błagała idących głosować, aby jej nie wy- 
dano w ręce pruskiego kata-uauczyciela, na po- 
niewierkę sumiem.a i fałszem zaprawioną wie- 
dzę; wyrażają niezłomną nadzieję, że komisya 
międzynarodowa, składająca się z przedstawi- 
cieli państw, które za największą zdobycz kul- 
tury uważają wolność narodów, nie dopuści, 
aby wróg zapomocą oszustw i niegodziwości 
pleLiseyt sfaiszował, pogrązając w obydną nie- 
wolę prastarą część narodu poiskiego; przyrze- 
kają i ślubują, że po szczęśliwem ukończeniu 
plebiscytu z wolnym już ludem Górnego Siąska 
wspólnemi si ami dążyć będą do utrwalenia Po- 
łęgi i Majestaiu Rzeczypospolitej, opierając się 
na pracy rzeteinej a pozytywnej, do czego już 
teraz przygotowują się pilnie. 

Przygotowania do manifestacyi w Krakowie 
w sprawie Górnego Siąska 

W sali Rady m. Krakowa odbyło się w so- 
botę zebranie obywatelskie, na ktore przybyli 
delegaci stronnictw, urzędów i towarzystw kul- 
turalnych. Tematem obrad było ustalenie pro- 
gramu manitestacyi górnośląskiej. Uchwalono, 
ady porozumieć się z głownym komitetein pie- 
biscytowym w Warszawie w sprawie manife- 
stacyjnego półgodzinnego wstrzymania się od 
pracy w całej Polsce 10 dni przed plebiscytem. 

Niemieckie zbrodnie piebiscytowe 

Sekretaryat low. obrony kresów zachodnich 
podaje: Stwierdzone fasta wykażurą, że komie 
saryat plebiscytowy niemiecki wydał zarządze- 
nia w ceu steroryzowaiia ludności polskiej na 
Go nym Siąssu w ruzpbznaału lego stanu fa- 
kiycz.ego. IŻ wose FoslącegO Z UKUCRI KAŻCYM 
pocsuua UuUuGwyio Guy-t t$iEO0 terör jaro 


środek ostateczny mógłby zmienić na korzyść 
Niemiec wynik głosowama. Wzmożenie się dzia- 
łalności bojówek niemieckich zauważyć się daje 
w ostatnich dniach zwiaszcza w powiecie ole“ 
skim i lublinieckim. W miejscowościach Czerki. 
i Gronowice w poniedziałek 14 b. m. przyszło 
do starcia zbrojnego z bojówką niemiecką, która 
ostrzeliwała oddział policyi plebiscytowej, śpie” 
szący do Gronowice, gdzie mowca poiski na wiec 
zostaż napadnięty i do nieprzyiomności pobiły: 
Bojówka niemiecka, zbrojna w karabiny i rewol- 
wery, oddała okoio 500 strzałow, ostatecznie 
jeanak została rozbrojona. Bojówka stała pod 
komendą oficera niemieckiego, co zwróciło uwagę 
władz koalicyjnych na konieczność wzmocnienia 
załogi koalicyi. 
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Stowarzyszenia i zgromadzenia 


Towarzysze i Towatzyszki, którzy nie należą 
do żadnej organizacyj zawodowej lub należą da 
orgamizacyj zawodowej, a nie opłacają przy. 
wkladce zawódowej podatku pamyjnego, mają 
dla rejestracyi członków partyji zgłosić sią W 
Sekretaryacje Rady Robotniczej w czasje od 20 
lutego do 5 marca br, codziennie od godziny 
6—8 wieczorem z legitymacyą partyjną. Towa- 
rzysze į Towarzyszki, którzy nie zgłoszą się do 
rejesuacyj, będą pozbawieni prawa głosowania 
przy zbliżających się wyborach do Rady Robo- 
tniczej. 

Prezydyniu Rady Robotniczej PPS, 

Zarządy Organizacyj zawodowych wzywamy, 
aby z uwagi na rejestrącyę członków partyi, 
przedłożyły Sekuecarvatowj Rady Robotniczej, 
do 1 marsa be, spisy towarzyszów i towarzy” 
szek, płacących podatek partyjny, przyczem ne 
leży poaać wiek, zawód, fabrykę, w której pra 
cują, adresy inieszkania, odkąd płacą podatek 
nartyjny i Ostatnią zapłacona wkładkę, 

Sexreturygt krak, kady Mobotujczej PPS. 

Zgromadzenie robotników i roboinic wyrobów 
cukierniczych w Krakowie odbędzie się we wtorek 
22 lutegó) o godz. 6 wieczór w sali Związku, ul. 
Dunajewskiego 5, Il p. O liczny udział uprasza 

A. Lichoń. 

Zgromadzenie robotników stolarskich ze wszyst- 
kich warsztatów i fabryk stolarskich odbędzie się 
w piątek 25 lutegó o 6 wieczor. Porządek dzien- 
ny: Sprawa akcyi cennikowej a organizacya 

Zarząd. 

Baczność stolarze! Posiedzenie mężów zaufania 
robotników stolarskich ze wszystkich warsztatów 
i fabryk odbędzie się we wtorek 22 lutego o go- 
dzinie 6 wieczór. Sprawa cennikowa i órganiza- 
cyjna. Za zarząd F. Pawłowski. 

Zgromadzenie robotników i robotnic krawieckich 
w Krakowie odbędzie się we środę 23 lutego’) 
o godz. 7 wieczorem w sali Związku, ul Dunaje- 
wskiego 5, Il p. 

Biuro pośrednictwa pracy maszynistów I palaczy 
utworzone zostało przy Sekcyi maszynistów i pa- 
laczy öl grupy organizacyi metłałowców w Pod- 
górzu w Domu robotniczym, plac Serkowskiego. 
Wszyscy poszukujący pracy maszyniści i palacze, 
winni zgłaszać się w biurze i żadnych kontraktów 
na własną rękę bez wiedzy biura pośrednictwa 
pracy zawierać nie powinni. Biuro zwraca się do 
pp. przedsiębiorców z prośbą o zgłaszanie waku- 
jących posad, z podaniem rodzaju obsługiwać się 
mających maszyn, kotów, palenisk itp. urządzeń, 
by biuro mogło odpowiednio ukwalifikowanych 
pracowników na wakujące posady skierować. Ko* 
szta ko.espondencyi ponos: interesowany. Dyżury 
odbywają się w soboty od 6 do 9 wieczorem oraz 
w niedzielę przedpoi. od 10 1. Za Zarząd 

Jackowski Piotr, przewodn. 

Baczność dozorcy oomowi z Podgórza! W nie- 
dzieię 20 iutego odbędzie się zgromadzenie dozor= 
ców domów, robotników dziennych i siużby do- 
mowej © godz. 2 po puł. w Domu ob. przy placu 
Serkowskiego 11. Sprawy bardzo ważne, o liczny 
udział uprasza Łarząd. 

Marki partyjne dla organizacyi partyjnych 
nab; wać mosua w sekretuwyacje Rady Robotni- 
czej u tow, ¿ofii lowpaszownej w godzinach 
urzędowych pomiędzy 9 a 1 w posudnie lub 3 a 7 
wieczorem. Seuretaryat Rady Robotniczej, 
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- Sprawy partyjne 


Tow. Dr. Zygmunt Wodecki, pracownik kole- 
Owy, zgłosili pisemne swe wystąpi eme z P. P. S. 
z dniem 14 stycznia 1921. 

Podając to do wiadomości ogółu towarzyszy 
Partyjnych, zwracamy uwagę komitetów partyje 
Rych, Rad robotniczych, oreanizacyi zawodowych 

komitetów kole, darzy PPS, że dr. Wodecki nie 
est jeż członkiem naszej partyi. 

e. komitet obwodowy PPS. Jan Englisch, 

r. Emit Bobrowski, Jan Jasiński. 


> 


Zjazd naftowców 


Lwów, 17 lutego, 

Po dłuższych obradach, przemyslow cy ośwjad 
Z. że zgadzają się na 6 procent podwyżkę 
Piacy ogólnej z pozostawieniem dodatków, Ro- 

tnicy zaš żądają, jak wiadomo, 160 procent 
podwyżki, a zujesienia dodatków, Puacodawcy 
= rzucają też ze względów zasadniczych uzna- 
Mi instytucyj mężów zaufania, oraz ingerencyę 
lur pośrednictwa. Nie zgadzają się też na pro- 
jekt aprowizowania robotników, określony w 
Memoiyale, a to ze względów zasadniczych i 
Pnaktycznych, 

Robotnicy odbyli dłuższe narady, poczem de- 
sat ich oświadczył, że trwają przy żądaniach 
Bastępujących: 

Podwyżka o 160 procent przy płacy 50 merek 
za Szy chtę, podwyżka o 150 procent przy płacy 

15 marek za szychtę, podwyżka o 140 procent 

Y plący zwyż 75 marek za szychtę, ale bez 
dada tków, Pozatem żądają powiększenią relu- 
M na mieszkanie o 200 piocent, dalej utwo- 
"enia osobnej instytucyj celem uregulowania 
Wy budowy mieszkań robotniczych, syste- 
U aprowizacyi, podanego w memoryale, uzna- 
ią mężów zaufania i biur pośrednictwa pra- 
„ Wreszcie, opiacania podatku osobisto docio- 
Wego pracujących w puzedsiębiorstwach nie 
uwo, robotnikow, aie przez samo przedsiębior- 


4 piątek rano odhędzie się plenum, a roszcze- 
Bólne postulaty poudane będą dyskusyj, 
za MS 
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Przegląd gospodarczy 


D Bank ladzonydh bosh kooparatyw, Tow. akcyjne. 
nia 18 b. m. odbyło się zebranie wszystkich 
„rządów związków zawodowych w Krakowie, 
A którem tow. Kluczza i dr Józek Drobner 
Przedstawili sprawę powsta ącego Banku ksope- 
yw. jezo podstawy statutowe i prawne. Mow- 
wskazali na szerokie zadania Banku i jego 
ka ową organizacyę, Oraz uzasadnili daną mu 
oring towarzystwa akcyjnego. Bank będzie miał 
dl Celu stworzenie wydatnego Źródła kredytu 
w stale wzrastającego ruchu spółdzielczego 
> raju, zarówno konsumeyjnevo jak ı prouuk- 
‘Yinego. W tym celu Bank będzie popierał kos 
Speratywy w ien obrocie nanaiowym. w zakła- 
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Zdclne jo eks edyenta krawieckich pomocników o GOA OGOwOGOWELOWOWOWOGJGOGOOŁSOWUGOWDOOGOOOGOOOOOOOWOGÓOOOWCOGLOO MNG O 


Towarzystwo Zjednoczonych Krawców w Krakowie 


przy ul. Zielonej L. 17 
z podejmuje się wszelkich dosiaw w zakres krawiectwa wchodzących, jakoto: 
© Mundurów dla armi, Policyi państwowej, Kolel. Poczty, służby bankowej i prywatnej, ubrań rebos 
% tn. czych ała za:ładów g3cuicz,cn i t. d., jak również sukien dia duchowieństwa, oraz przyjmuje wsze kie 
| zamówienia prywatne z materyaiow powierzonych jakoteż i z wiusnych od najsuromaniejszych du nmajwykwiute 


i kilka zdolnych panien przyj- 


kon, ką w hanolu towarów 
mę na ychm ast. Grodzka 26. 


oa YCh poszu suje Związek 

q ie day tezy ao Uddzialu O- 
tgu, Zgłoszenia przyje 

Muje Oddział U Udzieżowy, ho- 


letek 7, 
ne e 


Giergel Jan 

w, Piąinik Czerwony, 

6, zgubit odroczenie 
wo skowe. 


Jauą: z Lunauowej ‘do hra- 
howa zguaem w uocze 
papier uemeb.lizacyjny 
P. K. U. w Nowym Sączu na 
naewisco Herscha duc era 
daise Drangeta, ur0oz. 1394 
Krakó w Skrzydiuej. Łaskawy zua. 
lud 
pud auresem: H. “Jucker i- 
Drenger w S.rzydinej. 
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Bo ldmiee | 
Aby uniknąć nadużyć ze strony po- 
€jrzunych indywiduów, podających 
SIĘ za funkcyonaryuszów Elektowni 
pps, Dyiekcya ostrzega i prosi 
ii .« Abonentow o żądanie przedkła- 
ania leg tymacyi zaopatrzonych w fo- 
AAS kióre uprawniają do przepro- 
adzanią napraw, badania liczników iub 
dnych czynności związanych z insta- 
acyami elextrycznemi, 
raków, dma 12 lutego 1921. 


Dyrekcya Elestrowai Miejskiej 


w Krakowie, 


———— 


lazca te już zechee go zwrócić | © 
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daniu przedsiębiorstw przemysłowych, spedycyi, 
fundowaniu magazynów aprowizacyjnych, będzie 
zawiązywał stosunki z zagranicznymi związkami 
kooperatyw i t. p. 

Statut Banku został już orłoszonym w urzę- 
dowym organe „Monitorze Pol:kim* Nr 18 z 24 
stycznia br. Długie pertrakiacye zarówno z czyn- 
nikumi oticyalnemi, jak i z kapi.talistycznemi 
instylucyami kreaytowemi przekonały nas, że 
od iyeh czynników najmniej można się spodzie. 
wać rzele:nego poparcia naszych kooperatyw 
i tychże czionków w ich najpierwszych potrze- 
bacan życiowych, gdyż państwo ma przeważnie 
polityczny, instytucye zaś owe swój spekulacyj. 
ny interes na oku. Wyzwolenie klasy pracują- 
cej z pod gospodarczego ucisku może nastąpić 
tylso o jej wiasnych siłach i tylko drogą orga 
mzacyi, stojącej pod iej wiasną kontrolą. Pro- 
ponowany Bank będzie zatem oparciem wia- 
snych kooperaiyw o wiasne siły kredytowe, 
a gromadzone przezeń środki wrócą bezpośre- 
dnio i najkrótszą drogą oraz bez l.chwiarskich 
zysków do naszych organizacyi spóidzieiczych, 
aając im możność należytego rozwoju i roz- 
kwitu. 

Po referatach i obszernej cdyskusyi uchwalili 
zebrani jednomyślnie następu,ące dwie rezolu- 
cye: 

1) Organizacye zawodowe przy mują do wia- 
domości założenie Banku Zjednoczonych Koope- 
ralyw, Sp. akc. w Warszawie i Krakowie. 

2) Związki zawodowe zwołają w najbliższym 
czasie własne zebrauia w sprawie Banku i zaa 
wiadomią komitet orsanizacyjny Banku o ilości 
zgłoszonych do poboru akcyi. 


Przegląd społeczny 


——— 

Strejk robotników szawskich w Krakowie wy- 
buchi wskutek opornego stanowiska, jakie za: 
jęli majstrowi=.) Robotnicy szewscy zażądali pode 
wyżki piacy 6 5u procent, zaś majstrowie po 
odbytej dwukrotnie sę ofiarowali 20 
procent podwyżki. Należy zaznaczyć, że ostatnia 
umowa zostaa zawarta na przeciąg 6 tygodni 
i wygasia z dniem 15 bm. Robotnicy w swych 
żądaniach proponowali tensam okres dla za- 
warcia ponownej umowy. Żądania robotników 
nietyiko nie by.y wygórowane, lecz nawet za 
niskie w stosunku do wzrostu drożyzny, która 
według statystyki urzędowej wzrosia o 47 pro- 
cent w styczniu. Opierając się na wzrcście dro- 
żyzny w styczniu, opracowano cennik do końca 
marca, który nie pokry wa rosnącej drożyzny. 
Majstrowie jednak nie kierują się wzrostem 
drożyzny, lecz względami na swą kieszeń. Pod 
wodzą ceenmistrza p. Tasieckiego naradza,ją się 
ma:strowie nad tem, aby roboiników ziam'ć. 
Na naradzie majstrów p. Tasiecki zachęcał ich 
do oporu słowami: „Panowie odwagi, a robotni- 
ków aoi PL OPRAC Majstrowie się jednax 
przerachują, gdyż robotnicy muszą wywalczyć, 
co jest niezbędue jako miaimum egzystencyi. 
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n ejszych. 
Towarzystwo zatrudnia najlepsze siły robocze, czem uxje rękojmię pierwszorzędnego solidnego i punktualnego 
wykonania po cenuch nader pizystępnych. 
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Spólka naftowa 
Kraków, Fioryańska 3, li p., oddział handiowy. 


Telegram! 

Podaje się do publicznej wiadomości P. T. 
Interesowanych, że kursa KOrespPoŃ= 
Gencyjna w zakresie 4 klas Szkoly Śre- 
uniej Zzosiały już Z onem i stycznia 1321 
w.rowaczóne, Uprasza się O jak najl czniej. 
sze zgłoszenia av >zkretarystu Ki SÓW 
krakow, ikaimieilGana OU, li, p. 


Szkoła partyjna 


Poniedziałek 21 lutego Dr Miller: O ełach, 

Środa 23 lutego red. E. Haecker: Teorya socyali« 
zmu, cz. Lil, 

Piątek 25 Intego red. E. Haecker: Teorya socyali- 
zmu, cz. IV. 


$klzedki 


Na plebiscyt: Roczne zgromadzenie drukarzy, 
Kraków, 1000 mk, 


REPERTUAR 


featr Im. Juli. Słowackiego 
Niedziało popołudniu: „Taniec czynowników”*, 
wieczorem: „Przechodzień, 
Poniedziałek: „Orlątko*, 
Wtorek: „Przechodzień, 
Środa: „Przechodzień“ Katerwy, 
Czwartek; „Przechodzień* Katerwy, 
Piątek: „Orlątko'* Rostanda. 
Sobota: (nowość) „Powrót“ 
Craisset' a", 


kom. Flersa DB 
Teatr „Bagatłela* 
Niedziela popoł. „Moralność pani Dulskiej", więcz. 
„Bogaty wu,aszek*. 
Poniedziałek : „Niezrównany Crichten*. 
Teatr powszechny 
Niedziela pop.: „Za dawnych dobrych czasów”. 
wieczór: Romeo i Julia". 
Operetka w Nowościach 
Nidziela; Popołudniu „Miłość cygańska“ = wiać 
czoiem „Generał huzarów", 
Poniedziałek: „Dsiewczę z Holandyi*, 


Wykłady w Domu artystów (plac św, Ducha) 
w zarządzie krakowskieno Związku literatów 
Poczatek o godz. 8 wieczór, i 

Niedziela: Józef Flach: „Psychologia flirtu“, 

Fonicdziałek; Jan Pietrzycki; „Włoski teati 
del arte", cz, H. ~ 

Wtorek; Józef Flach: „Śladem sławnych ro- 
mansów*, cz, VILL: Cierpienia młodego Wer- 
tera. 

Czwartek: Józef Flach": „Śladem sławnych ro 
mansów“, cz, IX: Notre-Dame de Paris. i 

Soboia: K. H, Rostworowski: „Wpływ wojny 
na psychikę czlowieka“, cz. VI, je 405 
Odczyty w Wuzeum przemysłowem im. Ura 

Baranieckiegos 

Poniedziałek 21: Prof. Tadeusz Szafran: Histo 
ryczny rozwój ceramiki artystycznej. | 

Środa 23: Prof. Tadeusz Szafran: Technika nos 
woczestegu garncarstwa. 

Zjednoczenie Inteligetcył pracującej 


(Czytelnia Robotnicza, Dunajewski »g0 5, IL PA 
Początek o godzinie ? wieczór 


Wtorelk 22 lutero prof. Adam Matejko: Kalia 
i jej prawa rozwojowe“. Z NN 
ta r R 
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ZARAZ POTRZEBNI 


do ekspl. drzewost. i tart.solidni, eneryiczni, doświadczeni 


ZAWODOWCY DRZEWNI 


| pol. narod., w char. zarządców i kontrolorów, ewent. 
samiodz. przedsięb. 


ponadto KSIĄŻKOWI 


z praktyką w przedsięb. przem. drzewn. Natychmia+ 
slowe pisemne zg osz. Z po amem kwaiifik., stos. ma~ 
jątk., referencyj, ete. pod adresem: 


WYDZIAŁ DRZEWNY O<xR. DYR. ODB. 
w Krakowie, ui, Karmelicka 1. 


Zgłoszenia, które do 8 dui pozostaną bez odpowiedzi, 
nie zostaną uwzględnione. 


mL. m nc 


Poszuku,e się 


robotnice 


| obeznanych z szyciem na maszynie, Zgłoszenia 


osobiste w Powszechuem Tuwarzystwie Konfe- 
kcyjnem przy ul. św. Marxa 35, 
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| TOWARZYSTWO AKCYJNE WE LWOWIE. 


Walne Zgromadzenie akcyonaryuszy Ziemskiego Banku Kredytowego uchwaliło 
22 grudnia 1920 r. podwyższyć kapitał akcyjny Banku z 35,000.000— Mk. p. na Mk. p. 
105,660.000— przez wydanie nowych 250.600 sztuk akeyi po Mk. p. 280— im. wart., 
upoważniając zarazem Radę Zawiadowczą do oznaczenia bliższych warunków tej emisyi, 

W myśl tego upoważnienia Rada Zawiadowcza uchwaliła przeprowadzić powyż- 
szą emisyę w dwóch seryach po 35,000.000:— Mk. czyli 125.000 sztuk nowych akcyi 
po 280— Mk. im, wart, 


Powyższe uchwaly Walnego Zgromadzenia i Rady Zawiadowczej Banku zatwier- 
dzone zostały reskryptem Ministerstwa Skarbu z dnia 9 lutego 1921 Nr. 411/Dk. wy- 
danym w porozumieniu z Ministerstwem Przemysłu i Handlu. 


Rada Zawiadowcza Banku rozpisuje przeto niniejszem 


na razie pierwszej seryi nowej emisyi t. j. 125.000 sztuk nowych akcyi po 280 Mk. p. 
im, wart. na następujących, również przez Ministerstwo zatwierdzonych warunkach: 
1) Dotychczasowym akcyonaryuszom przysługuje prawo pierwszeństwa do poboru nowych akcyi w ten 
sposób, że na dwie dawne akcye pobrać mogą jedną nową akcyę pierwszej seryi. 
2) Nowe akcye uczestniczą w zyskach Banku począwszy od dnia 1 stycznia 1921. 


3) Kurs nowych akcyi wynosi dla dawnych akcyonaryuszów, wykonywujących prawo poboru 400 Mk., 
dla nowych subskrybentów 500 Mk, za sztukę. 


4) Cenę kupna należy w całości złożyć przy zgłoszeniu w gotówce wraz z 5% odsetkami od tej ceny 
kupna za czas od dnia 1 stycznia 1921 do dnia zapiaty, oraz z dopłatą 12 Mk od sztuki na koszta konfekcyi. 
Na uiszczoną wpłatę wydane będą tymczasowe potwierdzenia. 


5) Akcyonaryusze, chcący wykonać prawo poboru, winni nadto przedłożyć swoje dawne akcye (bez 
arkuszy kuponowych), względnie tymczasowe potwierdzenia na nabyte akcye, celem uwidocznienia na nich 
wykonania prawa poboru. 


6) Termin subskrypcyi pierwszej seryi upływa z dniem 15 marca 1921. Bezpośrednio po tym usku- 
teczni Dyrekcya Banku przydział nowych akcyi podług swego uznania z tem, że za akcye nieprzydzielone 
Bank zwróci wpłacone kwoty z 3'% odsetkami. 


7) Wpłaty na subskrypcyę nowych akcyi dokonane już przed wydaniem niniejszego ogłoszenia z za- 
strzeżeniem zatwierdzenia podwyższenia kapitału akcyjnego przez Rząd, policzone będą na poczet niniejszej 
subskrypcyi bez ponownego zgłaszania się subskrybentów. | 


8) Bezpośrednio po zamknięciu subskrypcyi pierwszej seryi rozpisana będzie subskrypcya drugiej seryi 
nowej emisyi t. j. dalszych 125.U00 nowych akcyi po 280 Mk. im. wart. Termin tej subskrypcyi i kurs emisyjny 
akcyi drugiej seryi zostanie później oznaczony. 

Przy tej emisyi drugiej seryi nowi akcyonaryusze, którzy nabędą akcye z niniejszej pierwszej seryi, będą 
traktowani pod względem prawa poboru na równi z akcyonaryuszami dawnymi. 

Nowe akcye drugiej seryi uczestniczyć będą w zyskach Banku również cd Í stycznia 1921. 


Zgłoszenia przyjmuje: 


Ziemski Bank Kredytowy w swoim Zakładzie centralnym we Lwowie, 

ul. Trzeciego Maja 5, oraz w swoich Oddziałach w Krakowie, ul. Szcze- 

pańska 1, w Warszawie, ul. Marszałkowska 151, w Lualinie, Krakowskie 
Przedmieście i w Gdańsku, Heiligegeistgasse 134. 
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Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej „Naprzód“ w Krakowie, _ Czcionkami Drukarni Ludowej w Krakowie, Dunajewskiego 5 (tel, 1310). 


